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Polaków zatkało w Lahti

^NASB
;; piłkarze ręcznie

Ponifidriulek MAATELA ZWYOĘZA

w półfinale 0

mistrzostw świata
W kn

Mi ASI piłkarze ręcz.ni, poS 
1’ sobotniej, nikłej poraż-Jń 
ce zc Szwecją i nledziel-Ó ।

<' nynt zwycięstwie nad Hi-^ 
[i szpanią. zakwalifikowali sięo. 
t. tlo półfinałów mistrzostwo 
0 świata. Grać oni będą w$

jednej grupie ze Szwecją,$
6 Jugosławią i Danią w Lip-fo | 
O śku. Sprawozdania z me-^ : 
™ czów sobotnich zamieszcza-^ I 
$ my na str. 4. a z nicdziel-Q 
ó nych na str. 3. ®
O 0 ®

FRANCJA-POLSU

4:2
I 

© 
0

W TENiSifi
G

WS7 niedzielę zakończyło się g 
’• 3-dniowc spotkanie te-© 
nlsnwe Francja — Polska w 
hall. W sobotę, w drugim ę 
dniu meczu, Skonecki po-f? 
kona! Haillet 7:5. B:3. «:3.^ 
w grze mieszanej para^ 
francuska de la Courtie-O 
Remy wygrała z. parą pol-K 
ską Jędrzejowska - Piątekęą 
10:12. 0:3, 7:5. W niedzelęó 
Remy wygrał z Linkem 9:2-^ 
f>:3. 6:3. Jędrzejowska zaś<jj 
pokonała dc la Courtir 6:2.©

ij; 4:6. 6:4. Wobec niedyspo- © 
j? zycjl Haillet gra podwójna^ 
< mężczyzn nie odbylą. się.© 

Wynik ogólny zmccz.u 4:2® 
dla Francji. Sprawozdanie^

X patrz str.’ 4. <y

w) 
O 
O

o
Przegrywamy w kosza | 
z Czechosłowakami 3 

ta

72:55 (31:47)

Rozegrany w Wi 
szawie międzypaństwo- -p

wy mecz 
mężczyzn Polska
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ADMINISTRACJA

w skokach do kombinacji
narciarskie mistrzostwa świata

stercie do biegu na 30
zawodników

Red. M. Matzenauer telefonuje:
LAHTI. 2.3. (tel.wł.). W niedzielę rozprarzęly się w Lahti

konkurencjach klasycz-
nych. W pierwszym dniu rozegrano dwie konkurencje: bieg 
na dystansie 30 km oraz skoki do komhinac.it Dzień ten zu
pełnie śmiało można nazwać „czarną niedzielą" naszych re
prezentantów. W biegu na 30 km Furtak zdobył dopiero 
35 miejsce. Figura — 38. a Jankowski — 40. Kwapień nic 
ukończył biegu. W skokach do kombinacji najlepszy z Po
laków — Gron znalazł się na 23 mieiscu, Bujok na 29. a 
Karpiel na 33. Zwycięzcą biegu na 30 km został Fin Harnii- 
Uinen przed Kolczynem (ZSRR) oraz Jernhergiem (Szwe
cja). Konkurs skoków zakończy! się zwycięstwom Fina Maa- 
tela przed Norwegiem Stenersscncm oraz Szwedem Eriksso- 
nem.grosxy

ł
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Ćwierćfinały
Pucharu Zimowego

ROZLOSOWANE
Ii-ligowy Marymont

wysiadł" w Błoniu
<■7 OSTATNICH menach eliminacyjnych o . Puchar < „Spor* 

lu“. i „Przeglądu .Sportowego" zanotowaliśmy : kilka nie
spodzianek. iV strefie północnej II-ligowy Marymont' został wy
eliminowany przez A-klasowy LKŚ Błonie, a Czarni Szczecin 
przez Granit Koszalin. O przejściu Błonia i Granitu do na
stępnej rundy zadecydowało szczęśliwe losowanie. W normal
nym czasie mecz w Błoniu zakończył się wynikiem 2:2, a w 
Koszalinie 1:1.

W strefie południowej zwy
ciężali faworyci. Górnik Zabrze 
pokonał Slavię Rudę 4:0. Ruch 
Chorzów zwyciężył RKS Raków 
3:1, Naprzód Lipiny wygrał z

4. Mistrz Warszawy — Zawi
sza Bydgoszcz.

Zgodnie z wynikami losowa
nia w półfinale strefy spotkają

Napastnicy Gwardii w meczu z Polonią strzelali bardzo rzadko. Jeden nielicznych 
strzałów napadu wicemistrza Polski, bramkarz Polonii, Radliński przenosi ponad poprzecz- 

kę. Bramkę asekuruje nowy nabytek „czarnych koszul", stoper Liszka.
V ■ Fot. .,ps- — M. Szymkowski

ze zgłoszonych
stawił się nasz Mateja, któremu 
ze wzclędu na przezleblenle. kie 
rownlrtwo nie pozwoliło starto 
war. rezerwując Jeno siły na 15 
km I sztafetę 1 \ 10 km.

Zaszczyt otwarcia mistrzostw 
orzypadł Włochowi Sarrianowi. 
Nisdv nie spodziewałem sie takie
go temperamentu u Skandynawów. 
rMy rabrzmlał svcnał startowv I 
Włoch, wyruszył na trasę — wi
downia Jakbv oszalała. Podnieś' 
się tak fantastyczny krzyk, jak

jest |; 
skromny
Ć P.7FŻO upieczony mistrz ł

świata HdmWdirien stal 4 
się zeraz po przekroczeniu li- i 
nii mety, bohaterem dnia. \ 
Otuc.ył go tłum gratulują- “ 
cych, a wszystkich, ubiegł jego f 
trener Sarinen. Gdy wreszcie 4 
zwycięzca „30-tki" nieco .ód- J 
sapnął', dostał, sie w szpoliy r. 
dziennikarzy, którzy zasypali ( 
go lawiną pytań. Z

Hdmalłihien okazał się bar- J 
dżo skromnym. chłopcem. ’ 
Powiedział, że strój su- 4 
ki es zawdzięcza przede wszys- ń

Claralynn Lewis 
wsrod lyzwiarek

t zajmuje 
figurowych

USA 3 miejsce. Jej występy na‘ 
Torwarte bardzo się podobały 
i przyjmowane ' były gorącymi 
oklaskami.

* Fot. ,PS’' RI. Szymkowskl

Kto nie widział
tkim temu. : 
tm/ruszal na 
nieco szybsza.

wfaśnie gdy a 
rasę hv’a ona J 
aniżeli wtedy, 9

g I Andaluzją Brzozowiec 3:0. KKS 
r i Kluczbork pokonał Wartę Go- 
ar" § rzów 4:0. a Unia Racibórz Gór-

koszykówce
Cze- o

chosłowacja, zakończy! się 9 
zwycięstwem naszych goś- S 

’’ ci 95:72 (47:31). Czechoslo- $ 
ćj wacy byli zespoleni pod <1.7 
0 każdym względem lepszym ®

od naszych koszykarzy. Ob- ,¾ 
ó szerne sprawozdanie z tego <7

spotkania podajemy na
r. ,f$

©
o

nika Brzeszcze 2:1.
P O ustaleniu wyników nie- 
■ dzielnej kolejki spotkań o 
Puchar Zimowy Komisja orga
nizacyjna rozgrywek strefy pół
nocnej dokonała w dniu 2 mar
ca wieczorem losowania rundy 
finałowej strefy. Prz.ed losowa
niem powzięto jako zasadę, że 
gospodarzami ćwierćfinałów 
strefowych będą drużyny nieli- 
gowe, grające jeszcze w pucha
rze.

Drogą losowania ustalono na
stępujące pary na przyszłą nie
dzielę, 9 marca.

1. Lublinianka — ŁKS Łódź 
2. Granit Koszalin ■— Lechia

się:
Zwycięzca meczu 1 ze 

cięzcą meczu 2.
Zwycięzca meczu 3 ze 

ciezcą meczu 4.
W strefie południowej

nież znane 
Iowę na 9

1. Unia 
Chorzów.

2. KKS

iwy-

rów-
są pary ćwierćfina-
bm:
Racibórz

Kluczbork

Ruch

eięzca meczu Górnik — Ryduł
towy — Polonia Bytom (5 bm.).

3. Stal Sosnowiec — zwycięz
ca meczu Tarnovia —Cracovia
(6 bm.);

4. Naprzód Lipiny 
Zabrze.

W półfinale grać 
ciężcy spotkań 1—2

Termin meczów

— Górnik

będą zwy-

półfinało-

Henryk Lasak, Gwardia War-
s.Mica sirj/ciężyj w 
1r!lścisu kolarskim

pierwszym
---- ----- na przełaj 

^Canizowanym w niedzielę w
Fot „PS" Warmiński

£ tŁił

Gdańsk
3. DKS Łódź 

W-wa
Gwardia

Brawo

Manchester
United!

LONDYN. 2.3. Dwie wielkie nie
spodzianki zanotowano w rozgryw
kach o wejście do ćwierćfinału 
piłkarskiego Pucharu Anglii. Oeze- 
dwany z ogromnym zainte esowa- 

niem mecz l-ligowego zespołu 
Bromwich Alb*on z drużyną Man
chester United zakończył się wy
nikiem nierozstrzygniętym 2:2. De
cydujące spotkanie obu zespołów 
rozegrane zostanie 5 bm. w Man
chesterze.

W meczu tym grało trzech za
wodników. kto ?y przeżyli kata
strofę w Monachium.

Nieoczekiwanie zakończył się 
mecz przodownika mistrzostw An
glii — WoHerbampton Wanderers. 
który przeg ał z Migowym zespo* 
em Solton Wandę ers.

W pozostałych spotkaniach 
;wie'ćfinałowych wystąpiły druży
ny drugolłgowe. Zespół Fulham 
wyeliminował Bristol Rovers 3:1. 
a Biackburn Roves — drużynę 
Llverpool 2:1.

miliony

zoldadów lotka
*pTnt.a,{,zator Sportowy zawiadamia . Wylosowano następujące dyscypll 
’ marca<,’h*‘r’ na d !rf. । ,,y: figurowa na lodzie nr 11lin" . br’ wpłynęła rekordowa , , , . .. , . _48.974,353 rozwijania. I.o»o- I KaJakamwo nr U narciarstwo nr 
hrnl’ konkursu odbyło się 2 marca i 19, piłka nożna nr 22. pitka ręczna

»• po^-le ciężarów nr 2».
n — Czarni Szczecin. i oraz dodatkowa — kolarstwo nr 16.

Polska na razie szósta

KANADA i ZSRR

e 
t e *

gdy wybiegali na nią jego naj* 4 
grotnieisi konkurenci. a

S7.c~egółów o * 
urodził się 11 a 
W tej chwili \

A teraz part» 
mistrzu świata:
grudnia 1O?.2 r. w tej cnimu \ 
chodzi do szkoły ieiników i w r 
przyszłości otrzyma tytuł, tech* f 
nika-łeśnika. podobnie zresztą a 
jak Haknlbien. Hłtmdlłiinen \ 
należy do klubu Bvon Metsd- r 
poat. Pierwszy sukces odniósł i 
te roku 1054 na międzynarodo- a 
mych zawodach w Harracho- \ 
ude — zdobywając pierwsze t 
miejsce na 30 km i .dfngle

niech zobaczy
zaczarowane
łyżwy

wych w obu strefach nie został 
.jeszcze ustalony.

W niedzielę rozegrano również 
kilka interesujących spotkań towa
rzyskich. Dużą sensacją jest prze
grana warszawskiej Lepii ze Ślą
skiem Wrocław 1:4 oraz remis 
UKS bódź z HMIgowym Włóknia
rzem Pabianice 2:2. Inne spotka 
nla: Polonia W-wa — Gwardia 
W-wa 0:1, Lech Poznań — Olimpia

już na czele 
hokejowych mistrzostw świata

OSLO, 2.3. (tel. wl.). Po trzech dniach turnieju o mistrzó. 
siwo świata w hokeju prowadzi Kanada przed Związkiem 
Radzieckim, i Szwecją, Polska zajmuje 8 miejsce. W sobo
tę nasi hokeiści przegrali z Kanadą 1:14, a w niedziele mieli 
dzień przerwy. Wczoraj odbyły się 2 spotkania:

mniej

•Felka row 
KopvJow

— Mylrs. 
Ąttersley.

. 'Sędziowali

30 — Smith. 37

kania z Polska t 
strzelali 

celnie c/e^

'Mn«i pn 
«rintem r

afa na wraipl. zweminnur1- 
-ntach nUni. Jednak strzegąc 
asnej bramki.
rhdf wynik m-frowv Finlandii 
it „or«z,- niż Norwegii w mwen 
rSRP (Norwedzy «trzeHH ‘2 bram

w spotkaniu r ?e
•dm n»le*v pr4»»'

•cej o stracie dwóch goli właśnie 
w sobotnim meczu z Norwegią.

, Tabela
1. Kanadą
2. ZSRR

mistrzostw

Jan Gawroński. z Gwardii bramki nie 
mek szybszy był tym razem bramkarz

jdobedjie. O ula-
Polonii Radliński

Z tyłu Szczawiński (za Gawrońskim) oraz Szaliński i Kubik 
(z lewej).

Fot. „PS” — M. Szymkowski

■^n. 7P ni» "dało p|e fm rriob'^ 
bramki nad ,pr*«ri-
wsz^'stl<lm bardzo uwa*r>(»|
defensywy radzieckiej, pamiętają-

Szwecja 
CSR 
USA 
Polska 
Finlandia 
Norwegia

26:1 
20:2

ł
ć 
ł 
t

miejsce na 15 km Reprezento- 4 
wał barwy Finlandii na Igrzy- J 
skarh Olimpijskich tu Cortime 9 
dl.Xmpezzo. gdzie w biegu na j 
30 kin zdobył 20 miejsce, a j 
wiec dnstał tęgie lania od na- \ 
szego Kwapienia. Na mistrza- 9 
stwach Finlandii w tym raku
naprnszp uuinik osiaanąl te .4 
hWpii aa 15 km, u, którym za- \ 
ful szóste miejsce. r

M. M.

tylko może się u nas zdarzyć na 
wielkim meczu piłkarskim. .

Już pierwsze meldunki donoszą, 
że Finowie z miejsca przystąpili 
do wściekłego ataku. Ich świetna 
technika, potężny krok z odbicia 
przy maksymalnym wykorzystaniu 
poślizgu nart, doskonała praca 
rąk oraz żelazna kondycja, daja 
znać o sobie już po pierwszych 
kitometi ach biegu.

Na czele usadowił się HamSISi- 
nen przed Viitanenem. W czołówce 
sami Finowie. Dochodzą wieści, że 
tylko blenRc? radziecki Kołczyn i 
Szwed Jernberg dotrzymują kro 
ku tym wspaniałym biegaczom.

zza oceanu
D dawna zapowiadani i go. 

” rąco wyczekiwani czaro
dzieje lodu zza Oceanu, zjawili 
się wreszcie w Warszawie. Wy
dawało eię. że na taflę Torwaru 
spłynęli zę śniegiem. Wielkie, 
białe piaty, wirujące w powie
trzu przez całe niedzielne po
południe. nie pomagały oczywi
ście łyżwiarzom USA i Kanady 
w ich pierwszym warszawskim 
występie, stworzyły mu jednak 
fantastyczną, bajkową dekora
cję, podnosząc urok tego, w 
każdym calu wspaniałego wido
wiska.

Mistrzowie świata w jeździć pa
rami ■ — Kanadyjczycy Barbara 
Wagner I Robert Paul, nie wystę
powali na samym początku. O nich 
lednak musimy napisać najpie' w. 
Oni właśnie wnieśli na Torwa- na
strój czarowny I romantyczny, oni 
zdobyli bez reszty serca warszaw
skiej publiczności. I ich miał za-

8.
S. Rzeszot

napastnicy kana-

wv razem mo

Koprłow

nojk^ńc^enia na str. .

- Mc Kenzie, 40
Gagnon, 59 —

spelna 3 tys.
Kanadyjczycy urządzili sobie 

ostre st zelanie na bramką Nor 
wegów. Jak wszystkie spotkania 
dotychczasowe i ten" mecz przebie
gał pod znakiem zupełnej przewa
gi faworyta mistrzostw. przy czym 
wynik nie jest odzwierciedleniem 
różnicy klas Jaka dzieli oba ze

na oH-ah* I ktl^u »*utvnnwan 
nanasfntkńw. z«»'anvch 7« s<

o^eclwnlko.wt 5 bramek, 
tajać". 7 mlefsca d-użvn* 
IH na odnowienie) nervcH. 

po^v rad^tAcke

- —...... Hanscher (Szwajca
ria) I l.indroom (Fin). Widzów nie

•'bhri (8zwec|a‘ I Cla 
Widzów o'<. '1000.

W ciągu zaledwie 6 minut nr

ZSRR — Finlandia 10:0 <50. 1:0.>i r. . .. 3 mjn. .Aleh^ąndrow

Kanada — Norwegia 12:0 (4:0, 
6:0, 2 0). Bramki strzelili 2 min 
Mc Kenzie. 6 — Smith. 12 — Bro 
det. .20 — Finden. 31 — Mc Ken
zie, 28 — Mc Kenzie.. 28 — Smith,

5-krotnie nie wy 
będąc sam na

5:26

Wustępy łyżwiarzy figurowych w amerykańskim wydaniu . 
TOrwar,' nitino nieustannej śnieżycy tłumy publiczności. Na zdjęci 

' startem. .
ściągnęły w niedzielę na 
in: grupa łyżwiarzy przed 
Fot. „PS" M.' Szymkowski

komhinac.it
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I PMtńw najlepszy Kozdruń

MAATEŁA PIERWSZY
Japończyk podtarwał Finów
w skokach do kombinacji

Red. M. Matzenauer telefonuje z Lahti:
LAHTI. 2.2 (tel. wł.). Skoki do i «en, który w bardzo brzydkim

kombinacji, któ e rózeg ano w stylu wylądował na 56 m. W to.'
La tl w niedzielę, zgr omadziły o-) q^ri! Jeazczc tylko rn* zerwaln
koło 50 tys. widzów. Z naszych ( burza oklasków udy Fin Vorto _____>._>. •  — —A* Mi'*' «:..„) .. . t> i < H t »« Ahli.Uhllllzawodników stanęli na sta cie' 
Bujok z nume em 1, Karpiel — 
11 i Gron — 25. Po skokach

po skohu długości 61 m otrzymut 
notę 100,5 pM,

Na widowni aawi-zalo. Tlumacxa’' 
nal nasz lęzyk ludzlu w .-esiczell 
jaden przoz dro^latjo: ., any nas- 
'<lo, co «I» dzido? To Juz 'apoń- 
czycy . będą na> lać na naszych 
ikoczniąchr'

przedskoczków zapowledzlmto. ż*' 
wiuodnicj będą skakać z« akró 
conugo rozbiegu, toteż można by 
lo z góry oczekiwać długości w 
granicach 65 m.

Konkurs otwiera Bujok brzyd 
kim skokiem długości 55 m, prz> 
szeroko rozłożonych rękach. F1» 
Pusenhis bardzo ładnym stylem 
wyciąga 60 rn. Teraz pryska z 
Frogn Jeden skoczek po drugim 

a$ przecieram oczy ze jdutnle 
nia. Wprost wie-zyć się nie chcla- 
ło, że obserwuję skoki wprawdzie 
do kombinacji, ale o mistrzostwo 
świata. Beznadziejne, chaotyczne, 
pozbawione elegancji I pewnotci. 
Miałem złudzenie, że znajduję się 
W Bukowinie Tatrzańskiej.

Karpiel skoczył tylko 55,5 ni 
ale przetl lądowaniem zamtynko 
wał rekami i dostał słabą notę. 
Groń osiągnął identyczną długość, 
ale był lepszy stylowo, choć rów
nie niepewny w druciej fazie sko 
ku. Widownia rozruszała się do
piero p zy skoku Stener$sena, któ
ry wyciągnął 62,5 I dostał najwyż
szą not-? I serii — 101 pkt. Sen
sację wzbudził Japończyk Eto. 
Wyprysnął z p^ogu z wielką e- 
ne gią, wyłożył się na deskach i 
z fasonem wylądował na 60,5 za 
co ot zyrnał notę 100.5 pkt. Bar 
dzo słabo wypadł mistrz Szwecji 
w skokach 1 w kombinacji Erik

Do poziomu skoków w I serii 
dostosowali się sędziowie, któ zy 
orzekali skoki w sposób żenują
cy, co na t-ybunach prasowych 
wywołało salwy miechu. Najlo 
plej z sędziów pełnił swą funk 
,js- nasz reprezentant mgi K»"- 
ilruń, ale mamy da niego poważ 
ne pretensje, że ze wszystkich ko 
lęgów, on właśnie dawni najniższe 
noty Polakom.

W drugiej serii Bujok poprawia 
odległość o 1,5 I dostajo lepszą 
notę za styl. Zawodn cy wyraźnie 

I s.'ę rozkręcili i skaczą lepiej, 
kwietny skok wychodzi Niemcowi 
Blaugerowi, który wcciąga 65 nr 
l dosiaje notę 102 pkt. Bardzo 
-łabo skacze zeszłoroczny pogro.n 
-a naszych kombinatorów. Jeden’ z 
faworytów. Sehiffner. Karpiel p" 
niepewnym locie osiąga 57,5 ni. 
Niemiec Thoma za skok długości 
ńJ m dosiaje 101 pkt. Grort »0 
■doskonałym wybiciu psuje znów 
M-ok w drugie! fazie lotu I za 
dl ugość 58 ni dostale słabą punk* 
tację 91,5 pkt.

p-awdziwą ucztę przeżywam' 
przy skoku Fina Maatela, który 
w kapitalnym stylu, godnym naj
wyższej klasy specjalisty, wyciąga 
64,5 m. I znowu największą sen
sację wzbudza Japończyk Eto; po 
skoku 62,5 m otrzymuje on notę 
102,5 i po dwóch seriach obejmu
je prowadzenie w konkurencji.

Jak wylosowali
BIEGACZE

LAHTI, 1.3. (tel. wi.) W sobotę
Odbyło się w Lahti losowanie uwńrh
dalszych konkurencji mistrzostw:
biegu na 10 km kobiet oraz 15 km 
mężczyzn.

Dużą niespodziankę stanowi mała 
ilość, gdyż '.y.ko 33, zgłoszonych
kobiet. tym szczupłym gronie
nie brakuje jednak ani jednej z 
najlepszych w świeele. A oto jak
wylosowały nasze zawodn czkl.

Najgorzej ......
gdyż ma ona nr startowy I. poi

Zofia Krzeptowską,

mistrzem

minuty za nią wystartuje Smlrno- 
wa (ZSRR). v

Stefania Biegun ma nr ?, przed 
nią wyruszy na trasęi Szwedka 
Nordbeig. a u n?ą Cteenoislowacz- 
Ka Flalowa.

Maria Bukowa z numerem 20. ma 
przed sobą znaną rywalkę Niem
kę Koehler. za sobą świetną Fin
kę M.Ukola-Poysti.

W doborowym towarzystwie po
biegnie mistrzyni Polski na tym 
dystansie Pęksówną z nr 30. Bę 
dzie ona gonić najlepszą Niemkę 
Kallus, a za sobą bedzie miała 
<)awną Szwedkę Son ę Edstr^m

Ślepy los spłatał największego 
psikusa, trzem najlepszym w o- 
statnich latach biegaczkom świata: 
Fince Ranianen oraz zawodniczkom 
radzieckim Kozyrewej i Jeroszinie. 
Wylosowały one kolejne numery

30-ki
Rundowych odstępach czasu, w ja
kich wyruszą na trasę, stworzy mo-i 
żllwość bezpośredniej walki.* “
kobiet odbędzie się w środę 9

Bieg 
mar-

Bieg na dystansie 15 km 
czyzn. który odbędzie się we

męź-

Dokończenie ze str. 1
Na 8 km podano oilcjahie. re

rek. 4 marca, zgromadzi na stadle 
fi9 zawodników z 17 państw.

zulUily: 1. HSoidiamen — -s/,i3, 2. 
Viitanan — 27,17. 3. Koiczyn — 
27,17, 4. Tiainen — 27,24, b. Jern
borg — 27,26. Dopie o na 9 miej- 
scu Anikin, na aziesiątym mistrz | teja z

Pierwszy wystartuje 2 naszych 
zawodników Jan Figura z nr 5. Bę
dzie on miał pół minuty przed so
bą Kondakowa (ZSRR), a za sobą 
Norwega Grrtnningena. Andrzej Ma.

ZSRR Szeljuchin. Kuzin był dopie 
ro na 13 pozycji. Z Polaków naj
lepszy Furtak na 20 miejscu.

Mordercza walka toczyła się w 
czołówce. Nikt z zawodników nie 
chcial liczyć na finisz. Każd> 
chcial rozegrać bieg na jego po
łowie. Maleńki Koiczyn przystąpi! 
do fantastycznego ataku. Już na
13 km zrównał się z hamala.neneni

«eju 2 nr 14 wystartuje za Finem 
Vaisanenem. a będzie eo goni) A me 
rykanin Vicelette. Tadeusz Kwa
pień ma nr 43. Przed nim znalazł 
się Szwed Larsson a za nim od-
w eezny rywal Kuno Werner z NRD 
Furtak ma nr 50, przed sobą świet
nego Norwega Bruusveena, a za 
sobą Japończyka Matsuhashi. Mistrz 
Polski Jankowski z nr 60 będzie 20-

nhl&neneni ; n:ł Szwajcara Possa. a jeno z kolei 
rozpoczęła i doskonały F;n. jeden z. faworytówi n Gdv I Kiami __ >r*ini^..M

i między nimi właśnie r.n
się najwspanialsza walka Gdy ■ biegu — Tiainen. 
wiadomość ta doturla do stadionu I 
zrobiła się na nim kompletna ci !
sza. Czyżby ktoś inny, niż Fin. i 
mógł wygrać ten bieg? j

Emocje doszły do szczytu, gdy 
po 20 km zawodnicy przebiegali | 
przez stadion i w\ri.szali z niego I 
tia osiamią pyi|ę. Takiego dopingu.! 
jaki mieli zawodnicy Hiilandil. nie ! 
słyszałem w życiu — to był juz ■ 
tylko jeden u lelki ryk. który nie; 
opuszczał biegnących przez całe 1

(M. M.)

tym odcinku po obu stronach ha
wyraźniej skorzystał ’ na dopingu 
Hiimaliiinen. który właśnie na s’a 
dłonie zarobił do Kołczyna 15 sek 
Z tylu za nimi o 40 sek. biegi 
Jernberg. a o 54 sek. Vlitanen

Zlsni potem, słaniając się na no. 
gach, walczyli oni do ostatnich 
metrów p zed metą. Jernberg czy
nił wprost nadludzkie wysiłki, aby 
nadrobić utracony na początku 
czas, ale było to niemożliwe. 0- 
statecznie przy szalonym entuzjaż. 
mie widowni przybiega na stadion 
HSmdlciinen w najlepszym czasie 
dnia 1.40,03 lecz wyprzedza Kcł- 
czyna zaledwie o 15,2 sek. Je n 
be* q zadowolić się muslał dopie o 
trzecia lokatą. Dalsze pięć miejsc 
zajmują Finowie, co jest ogrom
nym | nie spotykanym sukcesem, 
a równocześnie klęską zawodników 
radzieckich, z których Galien był 
9, Szeljuchin — 10, Terentiew — 
12, Kuzin — 13, a Anikin — 14.

A lak biegli Polacy? Słabo — 
tak słabo, że aż trudno uwie zyć. 
Porażka Ich Jest tym przykrzejsza 
że ulegli nie tylko wszystkim Skan 
dynawom i zawodnikom radzlec 
kim. ale również najlepszy z na
szych biegaczy Furtak przegrał z 
dwoma Francuzami, dworna Cze 
chosłowakaml, trzema Wiochami, 
trzema Szwajcarami I trzema 
Niemcami z NRF. Takich batów nie 
dostali nasi reprezentanci dawno.

Aby być sprawiedliwym trzeba 
powiedzieć, że Polacy dal! z sle 
ble wszystko, na metę wpadali u 
kresu sił, a Kwapień wycofał sie 
na 27 km tylko dlatego, że po pro 
stu nie mógł zrobić kroku, mu
siano go podtrzymywać, żeby nlr upadl.

Rozmawiałem z naszymi zawód 
pikami po biegu. Wszvscv mówi
li. M«atXkał? nas’ nje mogliśmy 
biec . Czyzby odegrała tu aż. taką 
rolę aklimatyzacja? Wstrzymamy 
się Jeszcze z ostateczną opinia T\nd hirxTflnvA mało _n- r . J-/--*'- " uomckMlł, Upifim
Nnsl biegacze mają przed sobą 
trzy konkurencje, które odbędą 
sle później, wtedy, kiedy nie be
d?l° Już można mówić o 
tyzacjl. akllma

Wyniki: 1. HSmSiainen. 
K0107-*". ?SRR

Fin.

1.40^4.4:

8.

e nbera. Szwpcla — 
Vlltanen, Fin. — 
Tlalnen, Fin. —

Hakullnen, Fin, — 
Simonen. -■

Fin.

"■ Pasanen, J.42.24,4, 9. G.illew,
1'42 22-2- i0- Szeljuchin, 
1.42.50,7, 35. Furtak - 
38. Fląura 
kowskl

Fin, 
Fin. 

7^n

- 1.51.04,4.
1.51.38.8, 40. Jan-

fl. Matzenauer

Wklouznie pndzkihdo to nn za 
w m I n l k ó w fi h k n 11 dy 11 h v. sl: I c h, bo w 
trzeciej sćirll zohrull sly Hnlblnlr 
iln rohoty | ogbidHllNtny wreszcie 
skoki nn poztomlo śwlntow m. *»• 
rlę rozpoczął Eu.lok z ppn.lkUun. 
co do reszty zepsuło humor garM 
ee Polnkńw nn stu «Ilonie, .karpie' 
trzeci skok mini nnjgorszy i tutj 
krótszy bo t\łko 5?» m. J.'<l(.‘n 
Grort walczył | dzięki skokowi 61.5 
m oraz nocie 95,5 pkt przesunął 
się o parę miejsc do przodu.

Skandynawowie dosłownie sza
leli na trybunach. Maatela w. ka
pitalnym stylu wyciąga 69,5 m za 
co dostaji najwyższą nóte konkur
su — 112 pkt., iStenerssen poszedł 
na całego -■ skoczył, 67,5 m za co 
otrzymał notę 108 pkt Szwed E- 
dksen wyciągnął 69 m w stylu 
godnym mist za swego kraju 1 
otrzymał za to 110,5 pkt. Japoń
czyk Eto nie wytrzymał tego hu
raganowego ataku zdobył się tyl
ko na 62,5 I notę 102,5, co ze
pchnęło go ostatecznie na 4 miej
sce. Niezbyt dobrze . powiodło się 
zawodnikom radzieckim,, z ; któ
rych najlepszy Fl&dorow znalazł 
się na. 6 mlojscd, a Gusakow. je- 
den ^ faworytów na zwycięstwa 

kombinacji dopiero na 8 pozy-

' Jutrzejszy bieg na , ,15. km ,[rtą 
pewno przyniesie bardzo? wiele 
zmian., Ale czy skorzystają na tym 
Polacy. Karpiel i Qroń, którzy pó? 
trafią dobrze pobiec? 1 ’ ■

Wyniki: 1. Maatela, Fin. — 59 
- 64,5 - 69,5 - 224.5, 2. Ste- 
nerssen, Norw. — 62,5 — 56,5 —
67.5

Na pocałunku w rękę nić skończyło się. Kpt. warszawskich „czarnych kostur' Lolek 
Szczawiński pocałował Miss KS Polonia, p. Kowalską również w same usteczka, Nasz fo
toreporter okazał się jednak bardzo skromny. Nie uchwycił tego momentu, bojąc się posą

dzenia o... perwersją, Fot. „ps" — M. Szymkovzskl

Nie pomogły całusy Miss Klubu

„Czarne Koszule” po walce
przegrały 0:1 z Gwardią

221, 3. Erlkson, Szwecja
- 56 - 64 - 69 - 220,0. 4. Eto. 
Japonia — 60,5 — 62,5 — 62,5 —
219.5, 5. Verto, Fin 61 - 63
— 63 — 216,5, 6. Fledorow, ZSRR 
- 59,5 - 65 - 66,5 - 216, 7. 
Leodolther, Austria — 51,5 — 61,5

62

Pusenous, Fin.
210,0,

Grort 
196,0

8. Gusakow, ZSRR 
- 59,5 - 210,5, 9.
•60 - 57.5, - 62 -

10. Gundersen, Norw.
62 - 
- 55.5 58

210,0, 23.

29. Bujok - 55 - 56,5 - 
■ 191, 33. Karpiel — 55,5 
5 - 187,5.

Marian Mateenauer

Porażka Marymoułu

sensacją Pucharu
w strefie póh©«j

W strefie północnej o puchar „Sportu" I „Przeglądu Snor- 
towego" pozostał do rozegrania jeszcze jeden mecz elimina
cyjny. W tygodniu spotkają się w nim Legia I b Warszawa
z LKS Błonie, który wyeliminował w niedzielę ILHgou-y 

również przejście do n&Uęp- 
DKS Łódź, który wygrał aż

Marymont Niespodzianką jest 
nej rundy Granitu Koszalin 1 
6:1 x III-Iigowym Startem.

Marymont wyeliminowany 
z Pucharu Zimowego

BŁONIE, 2.3. LKS Błonie — Ma- 
rymont Warszawa 2:2 (1:2) stosu
nek karnych 3:3. Losowanie dla 
Błon a- Bramki zdobyli: dla Błu> 
nią H. Aleksandrowicz i B. Kiesz- 
kowski — po 1 (rzuty karne — 
Juźwikowskl, Pacyna 1 Aleksandro-

START: Kleraslńskl, Callcltl 
niewski, Stoplrisiii, Pomjlcua Pt. 
Włowtkl. booezak, Witków k.' j. 
drzojczyk, Bllewicz, Zyrmuncik

Dużego kalibru n.espodz an,-« 
sprawili w Lodzi piłkarze Dhs" 
wygrywając z 111-Ugowym .Slaru >ń 
ii;l. Llyowpy przystąp.,. <u> ,ue. 
zbyt pewni siebie. Zanim sic z0.
dentowalj, DKS prowauzd juz 2 n 
Kontratak atartowców przyn ósi un

wleź A.), dla Marymontu Bo
tacki I Juraszczyk — po I (rzuty 
karne — B ńkowtkl, Rosiak, Łu
czyński). Sędziował Maciejewski.
W.dzów ok. 600

LKS BŁONIE: Barllńskl, Pacyna, 
Jóżwlkowskl, Aleksandrowicz A„ 
Kopczyński, Kleszkowski XV, Iwa. 
nlckl, Owczarek, Aleksandrowicz 
II., Ktoozkowłki B„ Kowalski, Kar- 
UcKi.

MARYMONT: Pałasz, Syta, Ro
siak, Kosinol Olszewski, Jozler- 
skl l, Jeziorski U. Laskowski, Ju
raszczyk, Bogacki, Jazlowiooki 
(Hlńkowskl),

W podwarszawskiej mleiclnle 
Błoniu pękła piłkarska bomba. 
M.oiscowy LKS nie zaliczany wca
le w ubiegłym sezonie do czołów
ki A klasy postarał się o me lada 
sensację, eliminując z dalszych 
rozgrywek o Puchar Zimowy II-ll-

-ylko jedną bramkę. Drugie! n.e 
potrafił zdobyć BHewicz. który 
wykorzystał rzutu karnego, 'pr/a. 
nosząc piłkę nad poprzeczką.

Po zmianie stron młodzi piłka, 
rzę DKS rozpoczęli grę z w.eik m 
animuszem. Nn ośnieżonym boisu 
Juniorzy DKS znacznie prztwv/.s/, n 
seniorów Startu, siejąc du/e 
mieszanie pod Ich bramką. Po z<. 
byciu przez DKS dwu dalszv ą 
bramek Start załamał nę zupi
nie.

W drużynie DKS najbardziej po. 
dobull się: Ifi-latnl lewoskrzyólnuy 
Wojnowskl, lewy łącznik SalMjer- 

oraz Błaszczyk w pomocy.ski

gowy Marymont. »r»wds

WARSZAV/A, 2.3. Polonia W-wa 
— Gwardia W-wa 0:1 (0:1). Bramkę 
zdobył A. Brzozowski. Sędziował 
tazaręwicz z W-wy. Widzów ok. 
5 tys. .

POLONIA: Grom (Radliński), SU 
wa, Liszka, S Szaliński, Misiak, 
Szczawiński, Zelenay, Dudek, Ga
jewski. Korejwo, Cećhelik.

GWARDIA: Stefaniszyn, .Wożniak 
Maruszklewicz, Hodyra. Wiśniew
ski, E. Szarzyński, Kubik (Rusak). 
Gawroński, Hachorek, Brzozowski. 
Baszkiewicz.

ok.

Przed rokiem mecz niedzielnych 
partnerów zakończył się wygraną 
Polonii 1:0. Rzecz godna poclkre- 
clenia, gdy się zważy, że Gwardia 
grała wówczas w pełnym składzie, 
poza tym była rewelacją zeszłoro
cznej wiosny. Tym razem Jednak, 
choć wicemistrz Polski wystąpi! 
bez obu łączników: B. Lewandow
skiego i Zb. Szarzyńsklego, prze
grała Polonia. Czy ten rezultat 
coś mówi?

Wydawać by się mogło, że 
Gwardia zagrała w tym roku le
piej. a Polonia zaprezentowała się 
słabiej. Takie rozumowanie nie by
łoby chyba najwłaściwsze. Przed 
rokiem wcale nie lepiej zagrała 
Polonia, ani też gorzej Gwardia

Polonia Bytom
wygrab z kadrą juniorów 5:1
KATOWICE, 2.3 (teł. wł.) Bardzo 

pieczołowicie przygotowuje trener 
Górski najmłodszych piłkarzy .pol
skich do dorocznego turn e u FIFA, 
który odbędzie się w Luksembur
gu. Obie drużyny juniorów roze
grały w ub. niedzielę dalsze spot
kania sparringowe. mając za prze- 
ciwn.ków zespoły Polonii Bytom 
Druga drużyna juniorów wvgraia 
z rezerwą Polonii 5:3 (0:3) apieiw- 
sza przegrała z ligową jedenastką 
Polonii 1:5 (0:1).

Główne zainteresowanie publicz
ności skupiło się na meczu pierw
szej drużyny Juniorów z zespołem 
ligowym Kibice opuszczali stad.on 
zadowoleni. Mimo c ężkich warun
ków, gra stała na zupełnie przy
swoi! ym poziomie.

Mimo wysokiej porażki juniorzy 
pokazali ładną grę. Losy spotka- 
n:a rozstrzygnęły się dopiero w o- 
statnich 15 minutach, kiedy mło-

dzi chłopcy nie wytrzymali trudów 
meczów kondycyjnie 1 nerwowo 
Tych piłkarzy wstydzić się Jed
nak nie będziemy.

Jest jeszcze sporo słabych punk
tów. zwłaszcza prawa . i lewa o? 
brona, ale już ,w , tej chwili mo
żemy powiedzieć, że bramkarz Cy
gan. obrońca Kempka, pomocnik 
Grzegorczyk oraz napastnicy Jóż- 
wiak. Krajczy l Marcinek mają 
pewne miejsce w reprezentacji.

Polonia będzie chyba w tym se
zonie bardzo groźna. Formacje de
fensywne wzmocnione zostały Ko
hutem, który wyrasta na świeme
go pomocnika. Napad z meczu na 
mecz gra lepiej, chociaż zbyt dłu
go przetrzymuje piłkę. Bramki dla 
Polonii strzelili: Kempny I Liber
da — po 2 oraz Sąsiadek — 1. Dla 
kadry strzelcem honorowym bram-

Marciniak
wyegzekwował

który pewnie
rzut karny.

I .wtedy 1 teraz gra była na ogól 
wyrównana, przy czym więcej do
godnych pozycji strzałowych wy 
pracowali napastnicy Polonii.

Trzeba podkreślić, że w ub. nie
dzielę mecz odbywał się w anor 
malnych warunkach, na boisku po 
krytym grubą warstwą śniegu. Po
lonia włożyła w ten mecz znacznie 
Męcej wysiłku, Gwardia natomias' 
potraktowała go wybitnie ulgowo 
rozgrywając większość akcji na 
stojąco. W sumie — spotkanie 
dwu warszawskich drużyn nie sta 
lo na dobrym poziomie. Kondycyj 
nie obie Jedenastki doorze wytrzy 
mały trudy tego pojedynku.

Nieobecność Lewandowskiego I 
Zb Szarzyńsklego znacznie osłabi
ła napad Gwardii. Był on mało 
skuteczny, nie wyczuwało się zu 
pełnie, że to jest wyrównaną I 
bramkostrzelna formacja. Przy 
młodym Liszce zupełnie nie wi 
doczny był Hachorek, jilewlele też 
udanych rajdów* miał Baszkiewicz. 
Bodaj najrówniejszym I najpożyt 
tecznlejszym zawodnikiem linii o 
fensywnej Gwardii był strzelec Je 
dyuej bramki Adam Brzozowski.

W bardzo dobrej formie jest To 
masz Stefaniszyn. Obronił on kilka, 
srożnyćh strzałów^ z których za 
dwa należy mu się szczególne 
tznariie. 'W 5 min. w* mistrzowski 

sposób odbił on nogą silny strzał 
Korejwy, a w 20 rnin. piękną ro 
binsonadą sparował półgórny 
strzał Dudka.

W Polonii ujrzeliśmy kilka „no
wych twarzy”. Oby nie było to 
alszywe proroctwo. Napastnicy 

Gajewski 1 Kcrejwo oraz stoper 
iszkn zaprezentowali się Jak r 

najlepszej strony. Arodkowy Ga
lewski dysponuje dobrą techniką 
Jest zwrotnym, myślącym w* grze 
zawodnikiem, często zmieniającym 
pozycje. Niestety dobre Intencje 
Gajewskiego nie znajdują Jeszcze 
zrozumienia u pozostałych kole
gów. Nie Jest po prostu z nimi 
zgrany. Gdy Polonia przebywała 
na obozie kondycyjnym w Kurio 
wie. Gajewski Jeździł na nartach 
w zespole AWF.

Korejwo — to niezwykle silny 
fizycznie zawodnik. Wykazuje on 
duży ciąg na bramkę i skłonności 
do oddawania strzałów z dalszej 
odletdości. Nieźle Jest również wy 
szkolony technicznie. Tegoroczna 
Irbdkowa trójka Polonii: Dudek — 
Gajewski — Korejwo powinna w 
pełni sezonu znacznie lepiej grać 

omblnacyjnle, aniżeli analogiczna 
•rójka roku ubiegłego.

Młody stoper Liszka powinien 
godnie zastąpić Antoniego Wnlo 
sza Nowy nabytek Polonii nie rzu-

ca się w oczy ciągłym uganianiem 
ah piłką.

Gra była zupełnie wyrównana. 
Uoźe tylko w pierwszym kwadran 
sle bardziej dynamicznie 1 zdecy 
dowanie grała Polonia. Miała ona 
wówczas kilka dogodnych sytuacji 
podbramkowych, zażegnanych u 
dobrym stylu przez Maruszklewi 
cza lub Stefanlsźyna. Gwardziści 
natomiast nieco częściej byli m 
ataku w ostatniej fazie spotkania

Jedyną bramkę meczu zdobył 
Brzozowski Oddał on trudny do 
obrorv strzał. Po krótkiej kombi
nacji na prawej stronie przejął on 
piłkę i lekkim, płaskim strzałem 
skierował ją w przeciwny róg 
bramki Groma.

Dodatkową atrakcją spotkania 
było zeprezentowanie publiczności 
miss KS Polonia. Jest nią student 
Ka. p. Kowalska Przed rozpoczę- 
dem gry wręczyła ona kapitanom 
drużyn Wiśniewskiemu (Gwardia* I 
Szczawińskiemu (Polonia) bukiety 
kwiatów. W zamian otrzymała kil 
ka siarczystych... pocałunków

Lech

normalnym czasie wynik brzm*ał 
2:2, a później stosunek karny.h 
3:3. ntemn‘ej 'szczęście w losowa
niu uśmiechnęło się do gospodarzy 
którzy spotkają się w finale o- 
kręgu z Legią Ib.

n-Ugowy Marymont przyjechał 
do Błonia tuż po obozie kondycyj
nym | wydawało się, ze powinien 
..roznieść” gospodarzy. Rzeczywi
stość okazała się inna. LKS w spot
kaniu z Marymontem rzucił na 
szalę wszystkie swe umiejętności 1 
w elką ambicję, prowadząc przez 
cały mecz niezwykle wyrównaną 
grę. I choć A-klasow?y ustępowali 
gościom pod względem technicz
nym, to jednak wielki zapał I żą
dza wygrania w dużej mierze zni
welowały tę różnicę. II-ligowcy nie 
zaimponowali, grali ospale i przy 
końcu meczu zabrakło im... sił

W Błoniu na wyróżnienie zasłu
żyli Bari ński. Aleksandrowicz H. i 
Kowalski, a w Ma vmoncie najle
piej zagrali: nowy nabytek Ol
szewski oraz Bogacki.

Dwa rekordy 
w Koszalinie 

Na 10 karnych -10 bramek
KOSZALIN, 2.3 (tel. wł.). Granit

Koszalin Czarni Szczecin

lll-ligowcy przegrali 
w Łodzi

ŁÓD2. 2.3 (tel. wł.) DKS Łódź — 
Stan Łódź 6:1 (2:1). Bramki zdo
byli: Bomba I Pasek — po 2, Sala- 
derski ‘ Wlazły H - po i dla DKS 
oraz Bilewicz dla Startu. Sędzio
wał Kozulskl. Widzów Ok. 1500.

DKS: Dębiński, Wróblewski, Kań
ski, Szymczak, Błaszczyk. Biega- 
czyk, Pasek, Wlazły, Bomba Sala- 
derski. Wojnowski.

(0:1), 6:6 (k) los dla Granitu. Bram, 
kę dla Czarnych zdobył w pierw
szej połowie Noiński, wyrównał po 
przerwie Urbańczyk. Sędziował 
p, Weisłowski.

Mmio nlo sprzyjających warunków 
atmosferycznych, na boisku w Ko
szalinie stawiło się ok. 5flnn wl. 
dzów. Jest to pierwszy rekord w 
skali okręgu, bowiem na żadnym 
z dotychczasowych meczów w Ko
szalinie nie było tyle puhli iznos-4. 
Drugi rekord w skali bodajże kra
jowej padi w Koszalinie w slrze- 
laniu rzutów karnych. Obie dru
żyny wykorzystały 100 proc, możli
wości — zd bywając na 10 rzutów 
— 10 bramek.

Kiedy po normalnym czasie gry 
wynik brzmial 1:1, zwycięzcę wy
łonić miały rzuty karne. Pierwszy 
strzelał Plernikowski ze Szczeci
na — wynik 5:0 dla Czarnych Na 
pole karne wszedł drugi wykonaw
ca Markiewicz z drużyny gospoda
rzy. I on nie był gorszy od swe
go poprzednika. Wynik 5:5. Pr-y 
drugim strzale bramkarz Otarny^h 
wybiegł mu zaweześnie ale pow.ńr- 
ka karnego siedziała już pewne.

Wobec remisowego wyniku 6:6, 
sędzia zarządził losowanie. Szczę
ście uśmiechnęło się do gospoda
rzy 1 koszaliński Granit znalazł
się w finale strefowym.

Flota podobała się 
w Bydgoszczy

NA POŁUDNIU
wygrywają faworyci
Na południu w Zimowym Pucharze wygrywają faworyci. 

Z I-ligowców grały w niedzielę tylko Górnik Zabrze i Ruch 
Chorzów. Górnik po nienajlepszej grze pokonał Slavię Ru
da 4:0, a Ruch wygrał z RKS Raków 3:1. Pauzowały: Polo-
nia Bytom, Stal Sosnowiec

W Kluczborku 
da jednej bramki

Cracovla.

Pierwsze efekty reformy

WSPANIAŁE OBIEKTY LEGII 
dla młodzieży warszawskiej

Dlaczego Kempny odszedł... bez pożegnania
W ub. sobotę Odbyła się w śwle- 
’• Ulcy WKS Legia konferencja

której prezes klubu 
Zygmunt Duszyński 

zapoznał zebranych dziennikarzy 
z zamierzeniami kierownictwa 
największego klubu wojskowego 
w Polsce na najbliższą przyszłość 
oraz z aktualnymi problemami 
jego działalności.

prasowa.

PRZYTACZAJĄC w dużym slkró 
■ cie spore sukcesy klubu w skali 
krajowej i międzynarodowej w mi
nionym okresie, gen. Duszyński 
podkreśdł. że osiągnięcia te nie 
zawszę rodziły się w odpowiedniej 
atmosferze, nie zawsze zaprawione 
oy»y „smacznym sosem*’, nie zaw
sze towarzyszyła Im sympatia mi
łośników sportu. Głównie na tle 
przechodzenia zawodników z In
nych klubów do CWKS-u. Nie każ
dy i kibiców, a nawet działaczy 
Innych klubów chcial żrozumleći 
Iz większość sportowców w wieku 
poborowym starała Uę dostać do 
CWKS-", by w ten .pośńb ułatwić 
sobie służbą wojskową.

„PRZECIĄGANIE STRUNY'» 
PSUJE ATMOSFERĘ

Kierownictwo klubu oczywiście 
chętnie leli przyjmowało 1 otacza
ło nawet przesadną opieką. Taka 
..polityka" miała zresztą swe źró
dło 1 uzasadnienie w ogólnym poj
mowaniu sportu wyczynowego przez 
wszystkie większe kluby lub zrze
szenia w tym okresie, a stosowanym 
może tylko w innef formie, Do te
go doszły Jeszcze niewątpliwe błę
dy niektórych działaczy CWKS-u 
wykorzystujących ponad rozsądek I 
panujące obyczaje, doskonale wa
runki l możliwości klubu.

To ,,przeciągani: struny” z powo
ływaniem do wojska wybitniejszych 
sportowców, będące główną przy- 

''Uzdrów1-'! atmosfery wokół 
cwKS-u, odczuwała bardzo boleś
nie większość prawdziwie odda
nych kulturze fizycznej członków 
1 działaczy klubu, Zdawała «na zo-

x 1*g0. że t&ka polity
ka odbije się również ’ fatalnie w 
przyszłości. Pogoń za wyczynow
cami przysłaniała bowiem zupemio 
przygotowywanie ' własnego zaple
cza dla czołówki, odsuwała w cień 
wychowanie młodzieży.

I mimo, te CWKS stworzył bar
dzo dobre warunki: tysiącom spor
towców różnych dyscyplin 'do osią
gnięcia przez nich wielkiej formy 
* zdobycia • laurów mistrzowskich 
jakich w swoich klubach nie byli- 
&y w stanie zdobyć sam pozo
stał dzls ,bea‘ szerokiego zaplecza 
a w dodatku z pewnym „obciąże
niem” w opinii publicznej.

BUDOWA SILNYCH 
FUNDAMENTÓW

Taka sytuacja nie mogła trw? 
stale. Kiedy w połowic ubiegłego 
roku CWKS przekształcił się z klu
bu kierowanego 1 finansowanego 
przez władze wojskowe w organi- 

społeczną, nastąpiła zmiana 
w dotychczasowej polityce sporto- 
ko-Uadrowej. Nowe kierownictwo 
, y“u, opowiedziało powrót do 

działalności sportowej, opartej na 
zdrowych podstawach.

Leąla chce byt klubem sporto
wym, budującym sport wyczyno
wy aa szerokiej bazie zawodników 
wojskowych 1 cywilnych — zawod
ników odbywających czynną slui- 
V wojskową, pracowników admini
stracji wojskowej oraz Ich rod.In 
a przede wszystkim mlodzlezv 
warszawskiej.

Wszystkie swe boiska, sale 1 pły
walnie otworzyła Legia dla tych, 
którzy kochają sport 1 chcą go u- 
prawlac. Klub chce i może objąć 
wychowaniem fizycznym 7 tysięcy osób.

W 19 sekcjach wyczynowych Le
gli pracuje 35 wysoko kwailfiikowa- 
nych trenerów. W miarę potrzeby 
Ilość trenerów zostanie powiększo* 
na. Samodzielność poszczególnych 
sekcji wpłynęła dodatnio na zwięk
szenie gospodarności działaczy. Da

wniej myślano często jak 1 na co 
wydać pieniądze, aby ..nie prz&pa 
dły”, dziś, rnając własny budże< 
oparty na wpływach z Imprez 1 do 
tacjach. każda sekcja zaczyna osz 
czędzać. Efektem podjętej przed 
Pól rokiem reformy jest zmniej
szenie wydatków klubów na r. 1958 
o kilka milionów złotych w porów
naniu z rokiem ubiegłym.

4 PUNKTY WIELKIEGO PLANU

później belgradzki Partyzant, ko
szykarze drużynę mistrza Finlan
dii, bokserzy Partyzanta 1 włoski 
zespół z Modcny itp.

WYJAŚNIENIE 
W SPRAWIE KEMPNEGO

Dalekosiężnym planom Legii
streszczającym się w 4 zasadni
czych punktach, a mianowicie;

1. oczyszcuenie atmosfery wokół 
klubu,

2. wychowanie własnych zawod
ników 1 działaczy,

3. udostępnienie swych obiektów 
sportowych i kadry trenersko-in
struktorskiej młodzieży warszaw* 
s’4ej (szkoły i harcerstwo),

4. gospodarność poszczególnych 
sekcji

można tylko gorąco przyklasnąć
Trudności w ich realizacji be 

niewątpliwie duże, ale tym większe 
będzie zadowolenie działaczy Le- 
sil leżeli mino nie sprzyjającycl 
czasem warunków, uda się te za
mierzenia urzeczywistnić. '

WIELKIE IMPREZY

W tolku dyskusji gen. Duszyński 
wymienił też ważniejsze Imprezy 
sportowe w 1958 r.. w których za* 
wodnicy Legii wezmą udział. Naj
ważniejsze z nich — to międzynaro
dowa spartakiada klubów wojsko 
wych w Lipsku (trzecia dekad- 
sierpnia) w 10 dyscyplinach, oraz 
turniej piłkarski z okazji XV-leelr 
wojska polskiego z udziałem CDSA 
Moskwa, Dukli Praga. CCA Buka 
reszt I CDNA Sofia, prawdopodob
ny wyjazd piłkarzy do USA lub 
Anglii, a także szereg imprez mię
dzynarodowych w kraju 1 za gra
nicą.

Piłkarze Legii goicłć będą m. In. 
na Wielkanoc wiedeński Sportklub,

Na zakończenie konferencji za
rząd Legii przedstawił zebranym 
swoje stanowisko w sprawie zwol
nienia z urzędu przez Walne Ze
branie PZPN piłkarza Henryka 
Kempnego.

Po odbyciu czynnej służby woj
skowej. Kempny poprosił w kwiet
niu 1956 r. o pozostawienie go w 
wojsku, gdyż miał zamiar poświę
cić się karierze zawodowego ofice
ra. Po ro-ku zmieniły się Jago pla
ny życiowe, więc zaczął starać się 
o zwolnienie z wojska. Zwolnienie 
otrzymał w czerwcu 1957 r. Pozo
stał jednak w Warszawie jako cy 
wilny pracownik administracji woj
skowej. W klika miesięcy po zwol
nieniu z wojska ożenił się na Ślą
sku.

Gra) w Legii do końca sezonu, a 
w listopadzie poprosił o zwolnienie 
z pracy; zgodnie z ustawodawstwem 
jego stosunek służbowy trwał do 
1 marca br Po powrocie z tournee 
do Izraela 1 Turcji, Kempny wy
jechał na 1-mieslęczny urlop na 
Śląsk 1 więcej się ani w pracy, ani 
w klubie nie zjawił. Raz przyjecha! 
z działaczami Polonii bytomskiej 
do Warszawy, ale na umówioną 
rozmowę z kierownictwem Legi! 
nie stawił się. NJe zda) sprzętu I 
nie uregulował swych zobowiązań 
wobec klubu.

W tej sytuacji Legia nie widzi 
ootrzeby zatrzymywania Ketnpneg' 
i rezygnuje z niego jako zawodni
ka, ale nie zgadza się z formą Jeg' 
odejścia. W piśmie do przewodni
czącego GKKF zwraca też uwagę 
na nieformalności statutowe przy 
podejmowaniu przez Walne Zebra
nie PZPN decyzji zwalniające 
Kempnego dla Polonii Bytom.

(a)

OPOLE. 2.3. (tel. wł.). KKS Klucz
bork — Warta Gorzów 4*0 (2:0). 
Bramki zdobyli: Krzywiński, Run 
siok, Smolnik, Swoboda. Sędzio
wał Ratajczak (Opole). Widzów 2 
tysiące.

Spotkanie odbyło się w ciężkich 
warunkach atmosferycznych, po 
nteważ boisko pokryte było dość 
grubą warstwą śniegu. Mimo to 
było bardzo ciekawe. Drużyna 
Warty grała bardzo ładnie w po
lu. Jej a:al< zawodził Jednak pod 
bramką gospodarzy.

Pierwsza połowa upłynęła przy 
dość wyraźnej przewadze gospo 
darzy, którzy z powodzeniem 
forsowali grę skrzydłami. W dru 
gie| części meczu, kiedy miejsco
wi prowadzili już 4:0. gra się wy 
równała, bowiem piłkarze Klucz 
borka zbytnio się Już nie wysilali 
Ostatnio minuty należały do gości 
ale nie mogli on! uzyskać nawel 
honorowej bramki.

Chorzów 1:3 (1:2). Bramki zdobyli: 
Bochenek, Lereh i Pala dla Ruchu 
oraz Basiński dla Rakowa. Sędzio
wał Garus z Częstochowy. Widzów 
ok. 5 tys.

Ruch odniósł zasłużone zwycię-
stwo grając przeciw słabemu
przeciwnikowi przeprowadzał caiy 
szereg zmian w swym składzie, 
wyprobowując zawodników na róż
nych pozycjach. Ligowcy wystąpi
li w składzie: Breguła (Wyrobek). 
Pohl I, Siekiera (Bartyla), Bomba 
(Nieroba). • Suszczyk. pieda (Slekle-
ra), Bochenek (Pieda) Pohl
Lerch. Cieślik. Pala.

KATOWICE, 2.3. (tel. wl.) Gór
nik Brzeszcze — Unia Racibórz 1:2 
(1:0). Bramki zdobyli: Urbas — 2 
dla Unii oraz Jarski dla Górnika 
W drugiej części meczu uległ groź
nej kontuzji stoper Górnika — Ko
ścielniak i został odwieziony do 
szpitala.

BYDGOSZCZ, 2.3. (tel. wl.). Za- 
wiszą Bydgoszcz — Flota Gdynia 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: w 57 min. 
Szreter, w 69, min. z rzutu kat na
go Waligóra.' Sędziował Dyżewsld 
z Włocławka.

ZAWISZA: Rosiński, Dobrzyniec- 
kl, Boniek, Ksoi, Góral, Kobylorz, 
Szreter, Braun, Waligóra, Rem- 
beckl, Górny.

FLOTA: Gajda, Gawron. Olszew
ski, Bąkowski, Filipiak, Sardo, 
Jaglarz, Brudo, Zontek, Wiśniew
ski, Górny.

Gruba pokrywa śniegu utrud
niała grę obu zespołom. które 
mimo to walczyły ambitnie o każ
dą piłkę. W sumie spotkanie r.a- 
leżaio do ciekawych. Bydgosz
czanie odnieśli zasłużone z^ycię* 
stwo, umieli bowiem wypracować 
znacznie więcej sytuacji strzało
wych.

Napastników gospodarzy prze
śladował jednak wyraźny pech pod 
bramką Floty. Na początku spot
kania Szreter z kilku metrów tra
fił w słupek, a w kilkanaście mi
nut później Waligóra strzelił w 
poprzeczkę. Pierwszą bramkg 
zdobyli gospodarze dopiero w 5« 
min. po zaskakującym strzale 
Szretera. Bramkarz gości, zasło
nięty przez własnych obrońców, 
nie był w stanie zatrzymać pliki. 
W.ynlk spotkania ustali) w 89 min. 
gry Waligóra z rzutu garnego po
dyktowanego za faul Olszewskiego.

Drużyna Floty podobała “lę 
Bydgoszczy, grała bowiem tunr- 
dó i bardzo szybko. Najsłabszą 
formacją gości był źle strzelający 
napad. W zespole Zawiszy wyr^ż* 
nlll się Boniek. Rembeckl I Wali
góra a w drużynie Floty podobali 
się Olszewski w obronie i Zontek 
w ataku.

Mistrz zawiódł
KATOWICE, 2.3 (tel. wl.)

(wi)

SUvia
Ruda — Górnik Zabrze 0:4 (0:2). 
Bramki: Jankowski, Szaleckl, Ko
wal, Pohl.

Mistrz Polski wystąpił w Ru
dzie w swym najsilniejszym skła
dzie. Formacje defensywne grały 
bez zfrilan, natomiast w ataku 
miejsce n’edysponowanego ostatnio 
Fojclka zajął Szaleckl. W ten spo
sób linia ataku grała' w następu
jącym zestawieniu: Szaleckl, Pohl. 
Jankowski. Kowal, Lentner.

Górnik Zabrze w rodzinnej miej
scowości Pohla nie zaimponował. 
Co prawda mistrz Polski byl o 
klasę lepszy od swego przeciwni
ka, ale nie pokazał ładnej p 
Dlatego publiczność Rudy opusz
czała boisko zawiedziona. Szcze
gólnie słabo zagrał atak, marnu
jąc idealne pozycje. Prym wiódł 
tu Pohl, który znajdował się trzy 
razy sam na sam z bramkarzem.

Naprzód bez czołowych 
zawodników

KATOWICE 2.3 (teł. wl.) Anda
luzja Brzozowiec — Naprzód Li- 
piny 0:3 (0:3). Bramki strzelili: Ha
lemba, Kokot I jedna samobój
cza.

Naprzód wystąpił w Brzozowicach 
bez Gajdy. Kubocza i Salomona. 
Trener Kurzeja tłumaczył absen
cję tych piłkarzy jakimiś drobny
mi kontuzjami bądź chorobą. Jed
nak na Śląsku krążą pogłoski, że 
cała ta trójka ma zamiar zmie
nić barwy klubowe. Ile w tym 
prawdy, przekonamy się Już nieba
wem.

Teraz możemy stwierdzić, że Na
przód znajduje się w dobrej for
mie i w meczu z czołowym zespo
łem A klasy pokazał ładną grę. 
Podobał się atśk a zwłaszcza dwój
ka Kokot—Bltner. W bardzo dobrej 
formie znajduje się również po
mocnik Więcek oraz Jan^k. wyslę- 
pujący na pozycji stopera. Ich 
wszystkich Jednak przyćmił młody 
stoper Andaluzji Pełka. Grał on 
przez cały mecz bezbłędnie, sku
tecznie rozbijając ataki Naprzodu. 
Ten chłopak w drużynie ligowej 
mógłby zrobić w elką karierę.

Ruch wygrywa 
eksperymentując

CZĘSTOCHOWA, Ż.3. (tel. Wl.) — 
RKS Raków Ci-"tochowa — Ruch

WE HMff
WROCŁAW. 2.3. (tel. wł.). Śląsk 

Wrocław — Legia W-wa 4:1 (3:1). 
Bramki dla śląska: Polok w 2 min.. 
Schmidt w 15 min.. Urbańczyk z 
karnego w 16 min. 1 Drożdziok w 
54 min.; dla Legli Kruk w 32 min. 
•Sędziował Pasterski (Wrocław) 
widzów ok. 5 tys.

ŚLĄSK: Konenc (Maglerski), Ma
rzec (Hojka). Urbańczyk, Manow- 
skl, Pest, Heller, Polok (Mar kię- 
wleź), Błażejewski, Schmidt, Ju
recki, Drożdziok.

LEGIA: Stronlarz, Masell, Grzy
bowski, Wożniak, Strzykalski. 
Zientara. Ciupa, Brychczy, Mikla
szewski, Kruk i tmudzki.

Spotkanie było ciekawe, stało na 
dobrym poziomie I obfitowało w 
szereg emocjonujących sytuacji 
podbramkowych. Przez cały mecz 
wrocławianie byli równorzędnym 
przeciwnikiem renomowanej Leeli 
która wystąpiła w swym najsil 
niejszym składzie. Warszawiacy 
wypadli słabiej, aniżeli oczekiwa 
no. Zarówno linie defensywne. Jak 
i ofensywne posiadały słabe punk
ty. Należeli do nich Stronlarz w 
bramce. Masell 1 Wożniak w ob 
ronię oraz Ciupa i Kruk w ataku 
Brychczy doskonale krytv przez 
Urbańczyka również sobie nie 
pograł.

Dobre wrażenie sprawił nato 
miast młody Miklaszewski. Na po
zycji środkowego napastnika za 
prezentował sie on bardzo korzy
stnie. Leg’a niewątpliwie będzie 
miała z niego w najbliższej przy
szłości duży pożytek. Dobrze za 
grała także pomóc Strzykaiski — 
Zientara.

Drożyna śląską, gorąco dopln 
gowana przez publiczność, roze
grała doskonały mecz. Napastnicy 
grali zdecydowanie szybko i strze 
lali z każdej niemal dorodnej po 
zycjl Najlepszymi zawodnikami tel 
linii bvll Polok, BłaAelowRkl I 
Schmidt. Szczególnie podobał sle 
niezwykle ruchliwy Polok. którv 
stał się ulubieńcem publiczności 
Wyróżnić trzeba Jeszcze obu bram । 
karzy. stopera Urbańczyka oraz ' 
Pesta w pomocy. .

J. Cedrowakl i

ŁóDt. 2.3. (teł. wł.). Włókniarz 
Pabianice - LKS 2:2 (1:2). Bram
ki zdobyli dla ŁKS: Baran i Wlaz
ły; dla Włókniarza obie Turows-L 
Sędziował Trawkowski. Widzów po. 
nad 2 tys.

Drugi występ Jedenastki 1180 
wej ŁKS zakończył się niespodzie
wanym remisem z mistrzem lii Ir 
gl łódzkiej — Włókniarzem ^a' 
bianlce. Łodzianie wystąpili w 
swym normalnym ligowym skła
dzie. Jedynie Soporka zastąpił na 
lewym łączniku Wlazły, a Jego 
miejsce zajął po przerwie Wiem-
skl.

Wynik
zwierciadła to

meczu całkowicie od-
co działo sic 11 a

pabianickim boisku. Przy wleK- 
^zym szczęściu gospodarze mojU 
nawet wyjść zwycięsko z teco P°* 
jedynku. 7. ŁKS na normalny:': po
ziomie zagrali Jedynie Szczennf-d 
w obronie I Grzywocz w pomocy.

Ł6Dt. 2.3. (tel. wł.). Orkan tćdt 
— Widzew 4:2 (2:1). Rraml-i z‘1°- 
bvll dla Orkanu: Passv — 2. 
doba i Szwed po 1: dla Widzewa: 
7lelińskl 1 Nowicki.

*ÓDŹ. 2.3 (tel. wł.) Concord!a 
Piotrków — Lecbla Tomaszów 3'2 
(2:1). Bramki dla Con-nrdii N-t»-?’ 
sielski — 2 I Szczypiorski 1: riIa 
L.echll Knap 1 Winkler.

BYDGOSZCZ. (tel.

T-Hgowa Polonia Bydgo«z''z noko* 
nała ITMIgową Brdę Rvdgosrrz -l 1 
(1:0). Bramki dla Polonii 
‘Xrmknocht — 2. Iprlrreleznk I '-‘y 
rzyn no 1; dla Rrdv — We

Spotkanie odhvlo «Ip na 1'p’^u 
pokrytym grubą warstwa 
Ple’’wszoif^owcv "ol” w n ?' 
ku bez chnrvch braci ;J 'h
nraz hokeistów Brzeskiego ł Syj- 
westrzaka.

LachPOZNAŃ. 2.3. (tel. wł.). 
Poznań — Olimpia Poznań - 
<1:1 ). Bramki zdobvll dla l-'"""- 
T. /nlota 1 Bartosz — po 2 orna 
R. Anioła — 1; dla Olimpii: ka
let.
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po pokonaniu Hiszpanii Młodzi

Pifarze ręczni w półfinale
dobrze skaczą

Mistrzowie pięści

mistrzostw świata
rnFURT, 2.3 (teł. wł.). Reprezen- 

hcJ;i polski w piłce ręcznej, ,»tar- 
!„• w Erfurcic w eliminacyjnej 
p r?; A mistrzostw świata, speł- 
n h‘ callcowkL» zadanie, zakwallfl- 
Ańnla się bowiem do puli pólfi- 
ndinrel a <vm samym weszła1 do 
drzhv 8 najlepszych zespołów śwla- 
w \v niedzielę w ostatnim swoim 

. spotkaniu grupowym Polska »wy- 
Xżvla zdecydowanie Hiszpanię 
25:11 (12:3), potwierdzając cabkowi-

Semczyszak zwycięża
w Norwegii

OSLO, 2.3. W niedzielę 2 
marca na torze saneczkowym 
Progrestcren rozegrane zostały 
międzynarodowe zawody sane- 
cikiwe. w których sukces od
niosła mistrzyni świata — Pol
ka Semczyszak w łącznym cza
sie dwóch ślizgów — 3.18,7. Dru
ga nasza reprezentantka Bether 
w pierwszym przejeździć miała 
wvwrotkę i zajęła 5 miejsce

W konkurencji mężczyzn 
zwyciężył b. mistrz świata Nor
weg Schulze — 3.11,6. Polak 
Wojtyński zajął dopiero 7 miej-

cle=swoją dojrzałość w tej dyscy
plinie sportu.

Już od pierwszych minut tego 
spotkania Pąiacy zdecydowanie 
przewyższali swoich przeciwników 
lak w akcjach ofensywnych jak i 
w grze otn-onnej. Jedynie od 10 do 
23 minuty pierwszej połowy repre
zentacja" nasza grała mało zdecy
dowanie, nie zdobywając w tym 
okresie ani jednej bramki. Ciężar 
gry spoczywał wówczas na : bram- 
karzu Gąsiorze 1 defensorach, a źe 
wywiązali się cni dobrze ze swego 
zadania, Hiszpanie również nie za
notowali na swym koncie ani jeu 
nego punktu.

W drugiej połowie gra byln bar 
dziej wyrównana ale również i 
stalą przewagą Polaków; przy czym 
Hl-apanie zaczęli w tym określ, 
grać zbyt ostro. Reprezentacja na
szą prowadziła 15:4, 18:7, 21 ;7, 22:9. 
24:10, l zakończyła mecz wynikiem

W zespole naszym najlepiej grał 
tym razem Frąszczak, dobrze Swle- 
tiińskl 1 Hyla, Zadowolił również 
leworęk! Kulik, po raz pierwszy 
występujący w tym meczu w re
prezentacji. popisując sią silnymi 
celnymi rzutem! na bramkę. Bram
karz Gąsior, poza jedną nieudolną 
Interwencją, zbierał liczne oklaski.

Sukces Polaków jest tym więk 
szy, źe Hiszpanie zaprezentowali 
dotrą grę. atakowali z pasją i wie 
le strzelali, ale taktycznie i nawet 
technicznie ustępowali Polakom i 
nie mogli poważniej zagrozić na
szej reprezentacji.

POLSKA: bramkarze Gąsior (1 od 
rezultatu 21:9 Malaka) oraz Swle- 
tiińskl — 4 (w tym 2 z rzutów kar
nych), Pyjos, Rozwadowski — 1, 
Suski — 3, Frąszczak — 7, Clenia: 
— 3, Kulik — 3, Hyla — 3, Dauk-

4. Rumunia 
Grupa D:

1. Dania
2. Jugosławia
3. Austria
4. Brazylia

40:56 
46:57

33:78

Porażka I zwycięstwo 
koszykarzy Olimpii 

w Łodzi
ŁÓDŹ. 2.3. (tel. wł.). Po zv

...pod Krokwią
ZAKOPANE, 2.3 (tel. wł.) Prz, . ------- - ----- ...........

pięknej pogodzie l duiym za Intere- j
sowanlu publiczności odbyły się w rze Inbljańskloj Olimpii doznali w 

! sobotę w Łodzi porażki w spotka
niu z ŁKS-em 67:71 a w niedzielę

Polacy w I grupie
Śmiejo FIFA

HISZPANIA: bramkarze Esklnoza 
1 Font oraz Mlracle Bregona — 2 : 
Casajnaca — 1, Farrer — 1, GarćJ- 
— 2, Ałtantara, Fontdevllle — 3 (w 
tym 1 z karnego). Medina — 2, orbe.

Sędziował Federhoff (NRD).
W drugim niedzielnym meczu

We wtorek 4 marca rozpoczynają 
się w Berlinie 1 w Lipsku spotka
nia w dwóch pulach półfinałowych 
Polska gra w Lipsku razem ze 
Szwecją Dank| 1 Jugosławię.

W Berlinie w II pu.l półfinałowej 
spotkają się Niemcy, CSR, Norwe
gia 1 Węgry, Każda drużyna roze
gra Jednaik w półfinałach po 2 me- 
eze, gdyż wyniki spotkań drużyn 
2 tych samych grup eliminacyjnych 
zaliczają się do spokań póhdnała 
wych, Polska nie będzie więc jui 
grała ze Szwecja.

We wtorek w Lipsku spotkają sir 
Dania z Polskę i Jugosławia ze 
Szwecją, w czwartek Jugosławia — 
Polska 1 Szwecja — Daniu,

W Berlinie grać będą we wtorek 
Nkmcy — Wągry 1 Norwegia — 
CSR. w czwnrlek zaś Norwegia - 
Węgry *1 CSR — Niemcy.

Po meczu Polska — Hhzpanla 
rozmawialiśmy z prezesem Zw 
PIKU Ręcznej w Polsce p. Zygmun
tem Nowakiem.

— Jestem zadowolony z gry 1 po
stawy naszej reprezentacji — powie
dział. r- Chłopcy zaimponowali m; 
rozsądną, bardzo ' dobrą taktycznie 
grą, niezłymi już umiejętnościami 
technicznymi. Jodynę co im brali 
w porównaniu np. do Szwedów, t 
tej kolosalnej rutyny, którą dają 
tylko liczne spotkania międzyna
rodowe oraz samej techniki rzu
tów. Sądzę że sam fakt zakwalifi 
kowania Polski do półfinałów jest 
wystarczającym dowodem, że ni 
Jesteśmy już kopciuszkiem w „sió 
demce”.

Witold Szeremeta

sobotę i niedzielę dalsze konkur
sy zimowych zawodów konnych w 
Zakopanem. Wykazały one, że po
ziom jeździectwa w Polsce zwyż
kuje, ale — co ważniejsze — daw
na czołówka koni 1 jeźdźców zo
stała wchłonięta przez depezącą jej 
po piętach grupę nowych talen
tów.

Dzień niedzielny, w którym ro
zegrano 2 konkursy byl świętem 
młodzieży, gdyż palmę pierwszeń
stwa wywalczyli Stefan Stanlsla- 
wlak (16 lat) 1 Antoni - Pacyński 
— 15 lat).

Dużą klasę stanowił na zakopiań
skim mityngu Jan Kubinie z Kwi- 
dzynln, który wygrał dwa konkur
sy. Pik. Rómmcl Jeździł słabiej, 
niż w raku zeszłym,

Wyniki: konkurs o nagrodę mia
sta Zakopanego: 1. Kubiak na Ero
tyku (Kwldzyń), 2. Kowalczyk na 
Pregorzo (Poznań), 3.-4. Nowak — 
na koniu Egnus (Poznań) 1 Roma
na Bablrocka na Bagalpurze (Po- 
nań), 5. Przybylak na Wolfie (Plen- 
kldy). konkurs zespołowy o na
grodę PZ.l: 1. OZJ Olsztyn w skła
dzie Kruszolewskl, Przybylak i Po-
czyńskl — 21, 2/4 pkt. karnego, 2. 
LZS Racot 21 3/4 pkt., 3. Zakład 
Treningowy Poznań — 29 pkt., 4. 
OZJ Gdańsk — 34 2/5 pkt. indywi
dualnie zwycięży! w tym konkur
sie Stanlslawlak na Afrodyta (Ra
cot). Konkurs o nagrodę GKKF: 
1. Pacyński na Bosmanie (Lisz
ki), 2. Kowalski na Grocie (Siera
ków). 3. Sroczyński na Gretorex 
(Lućmierz), 4.-5. Babireskl na li
kami (Poznań) 1 Kubiak na Kro
koszu (Kwldzyń).

W. Domański

Sewecja zwyciężając Finlandią

wygrall z tą sama drużyną dwo
ma punktami 68:66.

Sobotnie spotkanie stało na do
brym poziomic a łodzianie po kil
ku minutach niepewności, dostroi
li się do poziomu gości 1 walczyli 
jak równy z równymi. Najlepszy 
na boisku był Maciejowski, któvy 
przeżywa drugą młodość.

ŁKŚ — Olimpia Lubljana 71:67 
(37:35).. Sędziowali Raczyński i 
Przygoński.

ŁKS: Maciejewski — 22, Kwapisz 
— 16, Gronczyk — 15, Kaczmarek 
— 8. śmigielski — 5, Jabłoński —
4, Skrzecżkowski 

Olimpia: Dancn 
— 12. Kandus —
DormaHlijn

— 19, Skrjanc 
10. Loknr — 8,

7, Brlanik I Bajce
po 4, Jelnlknr — 3,

ŁKS — Olimpia Lubljana 66:68 
(29:36). Sędziowali Ręczkowski I 
EJmo.

ŁKS: Kwapisz —• 20, Jabłoński 
— 18, Maciejewski — I Drążczyk 
po 0, Knrzmnrok — 5. śmigielski 
— 4, Skrzeczkowski — 1.

Olimpia: Skrjanc I Loknr po lA. 
Dancn — 10, Brisnik — 8. Kan
dus — 0, Bnjcc — 3, Jelnlknr I 
DcrmastIJa po 2, KrnIJ —■ 1,

Lasak najlepszy 
w wyścigu na przełaj

W WATlSZAWfE odbył B O kolnr- 
»1<I wyźdg na przełaj Legli. Star, 
łownio !i) zawodników, ukończyło 
wyźclg 20. Zwycit-iyl Henryk La
sak, Gw. — 53.58 (dystans około 
16 km); Czesław Wójcik L. —54.16; 
3. Tadeusz Wallszewsk', L. — 54.43; 
4. Marian Więckowski, L, — 55.51; 
5. Kubaszewskl, Gw.; 6. Kałuskl, 
□w. W wySelgu <Ha kartowlczów 
z udziałem 36 zawodników na dy
stansie około 8 km zwycięży! Ja
nusz Kowalski, Gw. — 32.28; 2. Son- 
dej, Gw. — 34.31; 3. Sadowski, U- 
nia — 34.32.

(now.)
OPOLE. Wyścig na przełaj o mi

strzostwo woj. opolskiego wygrał 
Zbigniew Glowaty, Włókniarz Nle-

BHCKSELA, 2.3. Na posiedzeniu 
Europpbkiego Związku Piłki Noż
nej (cEFAj w Brukseli, dokonano 
lodowania drużyn, zgłoszonych do 
piłkarskiego turnieju juniorów, któ
ry rozegrany zostanie w kwietniu 
w Luksemburgu.

19 zespołów podzielono na 4 gru
py po 5 drużyn w każdej, z wy- 
Jsikeni ostatniej, która Uczy 4 ze
społy.

Polscy Juniorzy wylosowali gru
pę A, w której przeciwnikami ich 
będą repnzentacjc piłkarzy Jugo
sławii, Bułgarii, Pin. Irlandii i 
Francji. * s

Grupa B: NRF, Austria, Czecho
słowacja, Belgia 1 Wiochy.

Grupa C: Rumunia, Grecja, Wę
gry, Holandia i Turcja.

Grupa D: Luksemburg. NRD, 
ILszpania i Anglia.

Turniej rozpocznle się Ż, a za
kończy n kwietnia.

(14:6) zakwalifikowała 
fnalów.

1. Szwecja
3. Polska 
3. Hiszpania 
4. Finlandia

Wyniki niedzielnych spotkań w 
pozostałych grupach:.

Grupa B w Berlinie Francja — 
Luksemburg 41:8 (19:0), Niemcy — 
Norwegia 19:9 (11:4).

Grupa C w Magdeburgu Węgry 
— Islandia 19:16 (11:7), CSR — Ru
munia 21:13 (9a).

Grupa D w Bostoku Jugosławii 
— Brazylia 22:9 (11:2), Dania — Au-
Strla 22*18 (13; 10).

Grupa B: 
l. Niemcy 
2. Norwegia 
3, Francja 
4, Luksemburg

Grupa C: 
1. Czechosłowacja

Zaczarowane łyżwy
zza oceanu

podbiły Warszawę

się do pól- Paradowski

20:128

modUn — 1.14.09 (dystans około 27 
km); 2. Swoboda. LZS Zawelków 
— 1.15.39; 3. Mrozowski, Wł. Nlem. 
— 1.17.41. Wyścig kartowlczów na 
18 km wygrał Woszko. LZS Gra
bie — 55.38.

Mistrzowie śląska 
w lekkiej atletyce

KATOWICE, 2.3 (tei. wł.). Tytuły 
zimowych mistrzów śląska w lek
kie I atletyce zdobyli.

Mężczyźni w dat: Franczak. Bail
don — 7.09; kula: Sosgórntk, Gór
nik, Zabrze — 16.11; wzwyż: 01- 
szewskl, Baildon — 187, 2. Fabry- 
kowski, AZS Gliwice — 1’87; trej- 
skok: Frańczak — 13.69; tyczka: 
.'łotrzyk, Unia Krywałd — 3.90;

Kobiety — w dal: Legawcówna, 
Baildon — 549; kula: Kowollków- 
na, Start Kat. — 11.95; wzwyż: 
Owczarkówna, MKS Kat. — 151.

Waterpolo 
w błyskawicznym wydaniu 

zdało egzamin
WARSZAWA, 2.3. (obsl. wł.). Po 

31 meczach błyskawicznego tur- 
nleju pliki wodnej o nngrodę Im. 
Iwanowa Szajnowicza na polu war 
k! pozostały dwie drużyny — Le
gia I W-wa I Gwardia Katowice. 
Ono rozegrają między sobą decy
dujący boj. Gwizdek sędziego 1 w 
chwile później Legia zdobywa pro
wadzenie. .łosi drużyną zdecydo
wanie lepszą I w końcowym efek
cie wygrywa 5:0, zdobywając na- 
grodę.

Trzeba przyznać, że turniej 
okazał; się nadspodziewanie udana 
imprezą, Po raz pierwszy chyba 
16 drużyn, które przyjechały do 
Warszawy, mlaiy możność wzajem
nej obserwacji, co tak dla zawod
ników Jak 1 trenerów, miało 
ogromne znaczenie szkoleniowe. 
Poziom turnieju byt zadowalają
cy. Na szczególną uwag? zasługu
je poprawa gry zespołów słab
szych, które dotychczas w ogóle 
się nie liczyły. Widać, że w wielu 
ośrodkach poważnie zajęto się 
piłką wodną. Również zawodnicy 
znacznie podnieśli swój zasób u- 
mlejętności. Widziało się sporo 
ładnych zagrań 1 trudnych strza
łów „śrubą lub dopieram. Jedy
nym mankamentem większości 
drużyn pozostała nadal taktyka, 
prawie żadna drużyna nie potrafi 
rozwiązać tak prostego problemu 
Jak wykorzystanie przewagi licz
bowej.

Z „nowych" zawodników, któ
rzy przewinęli się przez pływał-

przed Królakiem
w OPATIJI

Dokończenie ze str. 1
pewna przed oczami każdy z ucze
stników teqo pięknego wieczoru, 
wracając z Torwaru zaśnieżoną 
ulicę Łazienkowską.

Mistrzowska para jest parą wy
jątkowo... ładną. On — wysoki, po- 
sMcny brunet, ona — drobniutka, 
zerabna blondyneczka. Trudno 
7iialcżć właściwe słowo dla okre- 
stenia Barbary Wagner^ skoro o 
pewnym bokserze pisaliśmy kle- 
<iy> ..klejnocik'*. Mniejsza zresztą 
o to. w każdym razie oboje, w 
strych, wytwornych kostiumach, 
vy^iiaii w srebrzystym śnieżnym 
obłoku uroczo.

Trudno doprawdy Jest wyrazić 
Blokami niebywały kunszt Kana
dyjczyków. Każdy ruch jest płyn
ny wykończony, skończenie ele- 
tancki, każda ewolucja wykonana 
u sposób absolutnie zgrany. -Ma- 
h-T.ku. leciutka Barbara -fruwała 
yprost w rękach swego partnera, 
11': y podnosił ją jedną ręką, jak- 
lv była piórkler.. Lądowania pew-

i bez zachwiań, bez przerwy 
i"i u<?ch na twarzy — sam wdzięk, 
Ut ' .a. piękno.

Ja^że bardzo ludzie są spragnie
ni -• lasnle piękna! Cała publlcz- 

po prostu oszalała. Zaraz po 
PiTMszym występie Kanadyjczycy 
n ; sieli bisow ać, wykonując prze- 

rock and roli. Krótki ta- 
n»‘»L* miał w sobie tyle finezji, ty- 
k polotu, tyle ekspresji 1 dynami- 
J-i wykonany byl przy tym z tak 

im kunsztem łyżwiarskim, że 
w-cno m sobie po prostu wyobra 

i’o występie w drugiej części 
Paraniu, Barbara Wagner 1 Ro-

Paul, ubrani tym razem w 
psaobrązowe kostiumy (kolor wi- 

-Me modny, bo w takim wystę
pował też Davld Jenklns) niepręd- 
l opuścić lodowisko. KH- 

tysięcy ludzi wyło aż do 
^yypnięcia .,bis“, mistrzowi» 
wiuta bisowali kilkakrotnie. Ich 

womną | niezwykle przyjemną 
ksiawę scharakteryzować może 
jy?Jyllo ta chętna gotowość za- 
ulf> ojcnia publiczności, lecz rów- 

zabawny . incydent z fotore- 
i •■‘ki and. którzy po każdym wy- 
?\l,>‘, „obskaklwalr* wszystkich 
e i'Jarzy- jeden ze spóźnlal- 

fotoreporterów przez dobrą 
przetrzymał Barbarę w bar-, 

niewygodnym elemencie (glo- 
•» no dołu pod pachą partnera), 

do ładu z apara-
i. Zdjęcie, na pewno wspaniałe, 

0 'płycie chyba w „Sportowcu’*. 
nparami jest oczywiście 

konkurencją łyż
Ale 1 inne występy wzbu- 

A"'11' nie mniejszy zńchwyt widow- 
t ’. tez było na co patrzeć. 
c/Z, , z Jn^la pojedyncza męż- 
n*-iZ‘LZZ’ w "-«sadzie dla lalka 
spZ1.1^ pfektowna, jednak każdy 
th ? tł 'i urzeczony, gdy na 
ci„Zwspaniałe ewolu- 
limu’ s!,Z .SM‘Iata. słynny Davld 
r-oiZi5’ Niesłychana pewność ce- 
wsnZ Z każdy jeno ruch, każdy 
nvPo.ra y powietrz-
br 1 ni,<t nie miał naj-
in^‘ZeJ w-3*Pliwoścl. że to wla
ła.5 es najwyższa światowa kia-. 
irXSIZni-afo hyly też występy in- 
fr n .'y/uiarzy USA — wicem! 
.Vr)<r(/'nn,la 1 irna Brown. Toma 
ni Z;. Lob^rta Brewer. Ten ostat- 

- j/z ^nprawdy bardzo orygl; 
i';iZu ”r .sznkmyrn temperamen-, 
I Zr,.:ncI^ ruchy ma raczej ostre 
r"Vfh Z',0, . w odróżnieniu od

Słyszeliśmy muzy- 
poważną - byl lam 

la' byl Grieg, była melo- 
Vir^'"Ty "Madame Butterfly". 

"a; 7 Pokaz ma»o znanej u
(bi. 7'<lVncn - tańców na lo- 
MstrzX,'1 ^aoadyjslta para wice- 
tjl ~ r ś.wiata W tej konkuren- 

oeraldine Fenton I William

McLachlan. Wykonali oni najpierw 
trzy tańce obowiązkowe, w tym 
piękne tango, parafrazę z opery 
„Carmen4*, następnie układ dowol
ny.

W tańcach na lodzie nie ma 
podskoków i podnoszeń partnerki 
— rzecz polega wyłącznie na pięk
nej jeździe. Jazda pary kanadyj
skiej bez przerwy, w każdym mo
mencie. była tańcem, cudownym, 
płynnym, harmonijnym tańcem na 
lodzie. Jego urok podkreślała uro
da Geraldlne Fenton 1 Jej śliczny 
uśmiech, który nie znikał z wdzię
cznej twarzyczki. Piękną tę parę, 
która płynęła wprost w takt melo
dii, prowadziła wzdłuż trybun bu- 
rza zrywających się wciąż okla
sków, które wraz z. łyżwiarzami 
okrążały lodowisko.

W sumie było to widowisko Je
dyne w swoim rodzaju i na pewno 
nieprędko zobaczymy w naszym 
kraju coś podobnego. Kto nie wi
dział w niedzielę, niech koniecznie 
zobaczy w poniedziałek. Takie rze-

ciu. Nie żałujcie więc, warszawia
cy, 30 zł — na pewno warto. Łyż
wiarze USA I Kanady wystąpią po
wtórnie w poniedziałek, o qodz. 
18.00.

M. Liszewska

W Zakopanem odbyły się zimowe zawody konne. Na zdjęciu: najmłodszy uczestnik im
prezy Antoś Pacyński, pokonuje przeszkodę na stadionie pod Krokwią.

Fot. CAF

Siatkarski® niespodzianki
ale tylko wśród mężczyzn

W ŚRÓD siatkarek nie zanotowa
no większych niespodzianek. 

Jedynie turniej gdański wprowa
dził duże zamieszanie w dolnych 
rejonach tabeli. Spowodowały Je 
siatkarki gdyńskiego Startu. Wsku
tek opóźnienia przyjazdu pierwszej 
drużyny z Rumunii, kierownictwo 
Startu, nie chcąc oddać punktów 
walkowerem, wystawiło rezerwy, 
które gładko przegrały z AZS AWF 
i Starówką W-wa. Po zwycięstwie 
Starówki oraz Odry Wrocław z 
łódzkim Startom widmo spadku za
graża 5 zespołom: Budowlanym O-

IF Budapeszcie Ping! pong!

Panie 3:1 z NRD 
Panowie 0:5 z CSR

pole. Stall Bielsko, Odrze Wrocław. 
Starówce 1 Gedanll.

Wynikł: Warszawa. Legia W-wa 
— Wisła Kraków 1:3 (8:15, 15:12, 
7:15, 7:151, Sparta W-wa — Stal 
Bielsko 3:0 (15:10, 15:7, 15:7), Spar- 
ta W-wa — Wisła Kraków 0:3 (8:15. 
12:15, 8:15), Legia W-wa - Stal 
Bielsko 3;0 (15:5, 15:2, 15:11).

Gdańsk. AZS AWF W-wa — Start 
Gdynia 3:0 (15:4, 15:2, 15:2), Ge
danla — Starówka W-wa 3:1 (15:4 
15:11, 8:15, 15:11), AZS AWF — 
Gedanla 3:0 (15:2 15:7, 15:0). Sta
rówka W-wa — Start Gdynia 3:0 
(15:10, 15:8, 15:1).

Wrocław. Gwardia Wrocław — 
Start Łódź 3:1 (16:14, 15:12, 13:15. 
lo.O). Odra Wrocław — Budowlani 
Opole 3:0 (15:5, 15:11, 16:14), Start 
Łódź — Budowlani Opole 3:0(15:10. 
15:3, 15;8), Gwardia Wrocław — 
Odra Wrocław 3:1 (15:3, 15:10
11:15 15:4), Start Łódź — Odra 
Wrocław 1:3 (13:15, 12:15, 16:14, 
11:15), Gwardia WrocłaW ‘ — Bu
dowlani Opole 3:0 (15:10, 15:6, 15:7)

15:7) GKS Wybrzeże — AZS Łódź 
3:1 (12-:15, 15:6, 15:5, 15:10), Pogoń 
Szczecin — Gwardia Białystok 3:1 
(15:12, 13:15, 15:7, 15:6).

1. AZS AWF W-wa
2. Legia W-wa
3. Gwardia Wrocław
4. GKS Wybrzeże
5. AZS Kraików
6. AZS Łódź
7. Górnik Katowice
8. Korona Kraków
9. Pogoń Szczecin

10. Gwardia Białystok
11. AZS Wrocław
12. Ozami Wrocław

49:22 
42:39

35:31

8:10

12:50

nię najlepiej podobał nam się 
młody bramkarz Gwardii Katowi
ce*— Andrzej Pojda. Bronił dosko 
nale, umie Już dobrze ustawiać sir* 
i ma świetny refleka. Interesująco 
wypadl również debiut wnterpnln- 
.wy Jaśkiewicza, który na stałe 
chyba zadomowi się w zespole

i Poznania
Legli I. 

WYNIKI. Ostateczna kolejność:
1. Legia W-wa. 2. Gwardia Katowi 
ce. 3. Legia U, 4. Polonia W-wa 
5. Orzeł f/wtż. 6. Baildon Katowi 
ce, 7. Olimpia Poznań, 8. śIczh

OPATIJA, 2.3. Na zakończenie 
zgrupowania w Opatiji w nie
dzielę 2 marca nasi kolarze, 
przygotowujący się do Wyścigu 
Pokoju, przeprowadzili zawody 
kontrolne. Podobnie jak i po
przednio, pod uwagę brany był 
— pierwszy i ostatni kilometr 
trasy liczącej 117 km. Zawodni
cy na obu tych kilometrach je
chali pod wiatr, więc wyniki nie 
były najlepsze, chociaż znacznie 
przewyższały rezultaty z po
przedniego treningu. ‘

1. Paradowski — 3.26,8. 2; Kró
lak - 3.27,2, 3. Kowalski — 
3.30,6, 4. Chwiendacz — 3.31,4, 5. 
Podobas — 3.32,8, G—7. Pruski I 
Grabowski — : 3.35,2, 8. Osiak —

Wrocław.
Wyniki

Połonin

spotkań finałowych: 
Gwardia 5:0. I eąln II
7:0. Orzeł Baildon

■ł:2. Olimpia — śleza’ 3:2. KF7O — 
'r'onla 4:2. Oparta — Jmmntn 2:2

Meta! Vnrsovln

T. O.

CUTHBERT 

wyrównała

rekord świata na 100 y
SYDNUY. W Sydney rozpo- 

częy się lokkoat.etyczni i.d 
•trzostwa Nowej Poludnlowi.1 
Walił. W eliminacjach peć. 
znakomity wynik. Mistrzyni 
olimpijska w sprintach nett: 
cuthbert wynikiem 16,4 wyró
wnała rekord świata w biegu 
na 100 y należący do jej ro
daczki Jackson.

OŹÓG

RADOM. 2.3. (tel. wł.). Na star
cie pięściarskich mistrz o>-.rę 
g;i kieleckiego stanclo G2 zawod
ników. Na ringu dominowali pię
ściarze Radomia: Ldi-o UT.eeh za- 
v. ud ników zamiejscowych wy wal
czyło sobie wstęp do finału. Fina
ły'odbyły się w 9 'AOŁacłi, finał 
wagi ciężkiej został odłożony na 
dzień 9 marca.

Oto wyniki walk finałowych: Gi
bała (Radomiak) wygrał z Kozłow
skim (Broń Eadonr, Jeionkicwicz 
(Broń) wypunktował Poleaę klu
bowego Króla, Trzepieclński (Broń) 
zwyciężył przez t’'O w 3 r Mań
kowskiego (Czarni Radom». Paź
dzior (Broń Radom» pokonał Woj- 
sławskiego (KSO Ostrowiec». How- 
ski (Broń» pokonał kolegę klubn- 
wego Łukowskiego, 2vła (Rado- 
młak) wynunkrował Michalczyka 
(Radomlakh ćwik (KS?O Ostrowiec) 
wygrał z Ma*uslal<tem (^tnrt Sta- 
rnrho" lr<u. M‘chalak (Broń' wy- 
ptinkfnwal Kaldanlaka tpadomlak) 
oraz Majchrzak (Broń) poi nnał w 
3 r przez tko Bunowsklcgo /’’mź).

(Ser.r

POZNAŃ. 2.3. (tel. w>.). 7. udzia
łem fiń rnwodnlków ‘roz^prano m- 
sinły okregnwc ndcovosk’ n bo-
1 s-.rsHo J’m|ov-'w, l-tórycli 
złom byt o wl»!o wyższy od 
strzosfw seniorów rozwnnveh

po.

przed tygodniom. Jędrnym man- 
••arnentom bvło to, źn w 
nnlwv^s/vch wagach nk? startował 
ani Jedoń Junior. Walki w trzecim 
dnln mtstor.ośtw rozegrano w ple- 
chi wadach, które dałv następ»dą-

poddanie alę Millera’/Polonia Fnr,)’
w mneztd Urbaniak HTn!a Lo-

przedKrzyszkowiakicm
i Niemcem Jankę
w biegu przełajowym

BERLIN, 1.3 (tel. wł.). Wielkim 
sukcesem zakończył się star t piąt
ki biegaczy wojskowych w biegu 
na przełaj, organizowanym przez 
ASK 'Vorwaerts w Berlinie. Sensa
cją w biegu na 7.5 km było pierw» 
sze miejsce Oźoga przed Krzyszko- 
wiakłem. Obaj Polacy uzyskali spo
rą przewagę nad groźnym Niem
cem Jankę, który w ostatniej fazie 
biegu miał upadek i zajął ostate
cznie trzecie miejsce. Zwycięzca 
uzyskał czas 23:11.0.

W drugim biegu na trasie 
2,5 km, również triumfował re
prezentant Polski Jochman,, który 
wyprzedził na mecie Niemca Buhla, 
mając czas 7:02,2.

sznol wypunHownt Słowika (Bud. 
Pnznnńl w krrwlei — Mndraezklo- 
wfcz (Warta’ zwycln+”t swwo kn- 
lom- blobnwpgo Bartk-winka. w 
nWśrcdnlol Bnrcwlak (Warto) wy- 
ooko v.'ynunii(nw.'it Stawińskiego 
'WW<n|.->rz Gnloz.), w lokknśrednlol 
— K.użma (Prosra Kp.Hsz) wvrmnk- 
■owp’ Kostrzewę (Połonin Leszno), 
Finały w wnri-m piórkowej. Ickklcl. 
lekkonóWeednleJ rozegrnńe zosta
ną dopiero 16 marca w ramach 
moczu Warta — Wista Kraków.

W ramach tego turnlnfu roze
brany zosta! również flnat walki 
”'agl nótclożktcj, w którym Du
dzik - (Polonia Leszno) pokonnt 
Stacheckfego (Polonia Poznań.

(ot)

zwycięstwo 
radzieckich ćięfarmów
Przebywające w Polsce reprezen

tacja ciężarowców wiejskich ukra
ińskiego zrzeszenia sportowego 
,.Kołchoźnik” odniosła drugie zwy- 
.cięstwo. Radzieccy sztangiści poko
nali w Karczewie koło Warszawy 
miejscową drużynę LZS 6:1. (Po
przednio zespół ..kołchoźnika" wy
grał- 5:2 międzynarodowe spotkanie 
z drużyną LZS w Kielcach).

Brymasówna i Rylski 
mistrzami Polski juniorów 

w jeździe szybki®j
ZAKOPANE, 2.3. (tel. wł.). w Za

kopanem odbyły się łyżwiarskie 
mistrzostwa Polski juniorów i se
niorów w Jeździe szybkiej. ■

Wynikł Juniorów:
Kobiety: 500 m: 1. Brymasówna,

Gw. 54, G;
bina, Elbląg

Ruszkowska, Tur- 
55,7; 3.. Kalb.arczy.

Dobry poziom walk

na macie w Piotrowicach
PIOTROWICE, 2.3 (tel. wł.). 165 

zawodników wzięło udział w XI Za
paśniczych Mistrzostwach Polski 
w stylu klasycznym, które przez 
trzy dni odbywały się na dwóch 
matach w reprezentacyjnej sali 
Piotrowlckle) Fabryki Maszyn. Mi- 
strzostwa były imprezą udanę, je
śli chodzi o poziom. Zawodnicy 
wykazali dobrą formę, a młodzież 
potwierdziła Jeszcze raz, źe Jest,na 
dobrej drodze do dogonienia sta
rych wyjadaczy. Ujemną stroną 
mistrzostw była organizacja l nie
fachowe sędziowanie. Działacze w 
błagalnych słowach zwracali się do 
prasy z prośbą, by skrytykowali 
sędziowanie 1 wysunęli pod adre
sem władz sportowych dezyderat 
wyszkolenia arbitrów.

Ogółem stoczono 278 walk. Do 
najbardziej sensacyjnych należała 
porażka Kasperczyka, który prze
grał z Hyrą oraz zwycięstwo Ada- 
maszka nad wysoko notowanym 
Melarem. Ze specjalnym zaintere
sowaniem oczekiwano startu Jur-
cewtcza, reprezentanta 
Zdobył on tytuł mistrza

ZSRR. 
Polski w

wadze średniej, ale nie zachwycił.
Na nowej liście mistrzów, na 

której znajdują się tacy zawodnicy

lak 10-krotny mistrz Schneider 1 
5-krotny Drąg, 6-krotny Gondzik i 
2-krotny Sosnowski, widzimy rów
nież nowe twarze. Dowodzi to, że 
w sporcie zapaśniczym zaczyna się 
zmierzch mistrzów.

W punktacji drużynowej pierw
sze miejsce zajęła Warszawa — 39 
pkt przed Gdańskiem I Śląskiem 
— po 34. śląśk nie wystawił ta 
kich zawodników Jak Tobola, 
Szmatloch i Wlerclmok, którzy są 
kontuzjowani.

Końcowa klasyfikacja Jest nr- 
sk-pująca: waga musza: 1. Mail, 
Śląsk, 2. Hajduk, W-wa, 3. Swider
ski, Kr„ kogucia: 1. Schneider. 
Poz., 2. Knitter. Gdańsk. 3. Klein. 
Koszalin, piórkowa: 1. Drąg, Wroc
ław, 2. Żurawski, W-wa, 3. Spy
chała, Poz., lekka: 1. Gondzik, Si., 
2. Wlelgusz, śl„ 3. Konieczny, Poz., 
półśrednla: 1. Kuczyński, Gd.; 2. 
Dublckl, W-wa. 3. Przygoda, Śląsk, 
średnia: 1. Jurcewicz, Wrocław, 2. 
Zorn, Gd., 3. Skowronek, W-wa, 
półciężka: 1. Borecki, Gd.. 2. Smo- 
Ifńsld, W-wa. 3. Stepczyńskl, Gd.. 
ciężka: 1. Sosnowski, W-wa, 2. Hy, 
ra, Kat, 3. Leltgeber. Poznań.

Jerzy Badncr

kówna, Gw. — 58,5: 1.009 m: 1,
Brymasówna — 1.50,6; 2. Ruszkow
ska • 1.52,6; 3. Sokołowska, Tur
bina. — 1.58,6; 1.500 m: i. Bryma
sówna — 3.01,6; 2. Ruszkowska — 
3.02,6; 3. Kalbarczykówna — 3.10.G; 
3.000 m: 1. Ruszkowska — 6.02,2;
2, .Brymasówna — 6.4)5,6; y. Kalbar
czykówna — 6.11,6. Wielobój: i. Bry
masówna — 231,533; ,2. Ruszkowska 
~ 232,934; 3- Kalbarczykówna —
244,516; 4. Sokołowska — 249,250;
5. Kacperska, Gw. — 251,73-1; 6. 
Dworakowska, Legia — 231.803.

Mężczyźni: 500 m: 1. Rylski, Tur-
bina Elbląg 
czyk, Turb.

47,2;
49,1;

1-3. Kowal- 
Piłatowski,

Społem — 49,1; 1.000 m: 1. łtyłski 
—1.37,0 (rek. Polski juniorów); 2. 
Piłatowski — i.4i; 3. Kowalczyk — 
1.41,5; 3.000 m: 1. Rylski — 5.13,5; 
2. Kowalczyk — 5.49,4; 3. Dylew
ski, Gw. — 5.50,8; 5.000 m: 1. Ryl
ski — 9.30,9; 2. Kowalczyk -- 9.32.9;

Piłatowski Wielobój:
1. Rylski — 210,873; 2. Kowalczyk —
215,373; 3. Piłatowski
Dylewski — 
Orzeł Elbląg 
wlcz, Orzeł

221,017; 5.
- 215.590: 4. 
Kurów ecki.

222,740; C. Monce- 
222,867.

W łącznej punktacji juniorów i 
juniorek: i. Turbina, Elbląg — 
1.137,880 pkt.; 2. Gwardia — 1.147,149; 
3. Legia — 1.245,823.

W konkurencji seniorów nie po- 
dajemy. ostatecznych wyników, 
gdyż zawody zakończą się już nie
mal w nocy.

Seniorki: 500 m: 1. Pllcjczykowa, 
Turbina — 49,8 (rek. P.); 2. Skrze- 
tuska, L. — 52,6; 3. B. Kalbarczy
kówna, Gw. — 53,2;

1.500 m: 1. Pilejczykowa — 2.43.4; 
3. Skrzetuska — 2.49,1; 3. Kalbar
czykówna — 2.54,1.

Seniorzy: 500 m: i. Maglerowsld, 
Znlez Prus-zików — 44,5; 2. Nykiel, 
Gw. — 45,2; 3. Kuch, L — 45,8;

5.000 m: 1. Samorzyńskl, L. — 
8.54 3; 2. Kuch — 8.54,4; 3. Skrzyp- 
nik — 8.55,4.

A. Jędrych

BUDAPESZT, 2.3 (tel. wł.X W nie
dziele, o gbdz. 9 rano rozpoczęły 
się na sześciu stołach drużynowe 
mistrzostwa Europy w tenisie sto

Debiut naszych part wypadł obie
cująco. Wygrały one pewnie 3:1 z 
utalentowani cfrużyną NRD, prze- 
-n-ywajrc tylko po słabiutkiej grze 
z Niemkami debla. Drużyna męż
czyzn toczyła pierwsze spotkanie 
z faworytem mistrzostw Europy — 
CSR. Chłopcy przegrali cztery pier
wsze gry bezapelacyjnie, byli wy
raźnie nlerozkręcenl I zdeprymo 
want. Dopiero przy stanie 4:0 dla 
CSR ambitny .Galiński w spotkaniu 
z aktualnym mistrzem CSR -Vyhna- 
novskym stoczył porvwające spo
tkanie. prowadził cały czas, ale 
niestety, nie wytrzymał ostatnich 
nitek i przegrał. •

Wyniki przedpołudniowe. Męż
czyźni: Fnlska —” CSR 0'5: Kj-islrt- 
skl — Vyhnanovsky 0:2 
16’21) Czerwiński — Stipek Ou 
(14:21 10:21), Calińskl — Tereba 
0:2 (6:21. 19:21), Kusiński — Stipek 
0:2 (12:21, 9:21». Calińskl — Vyhna
novsky 1:2 (14:21, 21:14, 20:22). 
Pozostałe wyniki naszej grupy: Ju
gosławia — NRF 5:3, Austria —
Jrlóarla 5:0.

Kobiety: Polska — NRD 3:1. 
Skuratowlcz — Mitelstedt 2:0. 
'21:13, 21:18\ Szmidt — Woschec 
2:1 (21:17, 19:21, 21:16), Szmidt 
Ratzko — Mitelstedt. Rovel 0:2 
15:21. 9:21). Szmidt — Mitelstedt 

2:1 (18:21, 21:11. 21:18).
Inne wyniki naszej grupy: An- 

CHa — Auf*trią 3:0., Węgry — 
'•'zwajcaria 3:0. Belgia — Francja 
3:0.

Pozostałe wyniki: . . ,
Mężczyźni: grupa

Francja 5:1, Anglia --- NRD 5:0, 
ZSRR — Szwajcaria 5:0.

Koblety, grupa A: Rumunia — 
Jugosławia 3:0, Walla — ZSRR 3:1, 
Szwecja — Bułgaria 3:2, CSR — 
NRF 3:0. CSR — Bułgaria 3:0.

Rozgrywki wieczorem rozpoczę
ły znów nasze panie, wygrywając 
gładko że Szwajcarkami 3:0. Tym 
razem dobrą formę zademonstro
wała Szmkówna. deklasując po 
prostu obie przeciwniczki.

Spotkanie Polska—Szwecja męż- 
cnyzn i ozpoczęło się dość obiecu
jąco, gdyż Kusiński bez większego 
trudu pokonał małego ‘ 16-letniego 
Aisera 2:0. Zdawało się. że ekipa 
nasza zdoła uporać się z odmłod.:o 
ną reprezentacją Szwecji, okazało 
się jednak, że przewidywania były, 
niesłuszne, przegraliśmy 1:5, a 
wszyscy , nasi zawodnicy wykazali, 
brak końcówki i bojowości w de
cydujących fazach spotkania.

Rozgrywki wieczorowe obfitowa
ły w, szereg niespodzianek. Męż
czyźni NRF rozgromili faworyta 
CSR 5:1,. a Jedyne zwycięstwo dla 
Czechoslowaków odniósł Vyhna- 
novsky. Drugą wielką niespodzian
kę przygotował Rosjanin Faskie- 
ulcjus wygrywając 2:1 z najlep
szym plngpongistą Europy Berci- 
kłem, przy czym ostatniego seta 
21:6.

Wyniki: kobiety — Polska — 
Szwajcaria 3:0; Szmldtówna — Ja- 
quet 2:0 (21:13, 21:19), Skuratowicz 
—Barbey 2:0(21:10, 21:17). Szmid- 
tówna, Ratzko—Jaquet, Dar boy 2:0 
(21:13, 2l:14l. mężczyźni: Polska— 
Szwecja 1:5. Kusiński — Alser 2:0 
<21:16, 21:19), Roslan — Moll- 
slróem 0:2 (13:21, 10:21). Galiński 
— Larsson 1:2 (21:17, 16:21. 18:21) 
Kusiński — Mellstróem 1:2 (18:2, 
21:8. 11:21). Calinski — Alser 1:2 
/21:12, 21:23, 13:21). Galiński — 
Mellstróem 0:2 (14:21, 16:21).

Witold Wieromiej

2.
3.
5.
6.

AZS AWF W-wa 
Wista Kraków

18:2 
15:2

Gwardia Wrocław 14:4
Sparta ;W-wa 
Start Gdynia

Mogło być lepiej

CSR—POLSKA 95:72 
w koszykówce męskiej

51:2 
46:10 
44:19 
40:18 
32:27 
33:29 
33:30 
17:39 
19:44 
17:43 
13:48
8:50

12:5 
9:8 
9:9 
9:8Legia Warszawa 

— Gedanla Gdańsk 5:12
9. Odra Wrocław " ""
8.

10. Starówka W-wa
11. Stal Bielsko
12. Budowlani Opole

5:13 
4:12 
2:15 
2:16

IZ OLEJNA runda spotkań o ml- 
** strzostwo I ligi siatkarzy przy
niosła niespodzianki. Postarali się 
o to m. In. katowiccy górnicy, 
którzy w sobotę pokonali w War- 
szaw.e mistrza Polski AZS AWF 
3:2, a w. niedzielę stawiali niezwy
kle zacięty opor wicemistrzów! 
Legii W-wa, z którą przegrali ’:3. 
Do dalszych niespodzianek należy 
zaliczyć porażkę Gwardii Wrocław 
z krakowskim AZS-em’ 2:3 oraz 
pierwsze w tym roku zwycięstwo 
Czarnych Wrocław, którzy poko
nali Koronę Kraków — 3:2.

WARSZAWA. AZS AWF — Gór
nik Katowice 2:3 (14:16, 15:12, 15:7, 
7:15, 7:15), Legia W-wa — AZS Wro
cław — 3:0 (15:2, 15:8, 15:6), AZS 
AWF — AZS Wrocław 3:0 (15:2, 
15:11, 15:4;, Legia W-wa — Górnik 
Katowice 3:1 (19:17, 15:10, 15:17,
15:7).

WROCŁAW. Gwardia Wrocław — 
Korona Kraków 3:1 (8:15, 15:12 
15:6, 15:7), -Czarni Wrocław — AZS 
Kraków 153 ’ (9:15, 15:12, 11:15, 6.15) 
Gwardia Wrocław — AZS Kraków 
2:3 (15:13, 12:15, 8:15, 15:6, 14:16),
Czarni Wrocław — Korona Kra
ków 3:2 (15:11, 8:15, 11:1§, 15:7, 15:12).

SZCZECIN, GKS Wybrzeże — 
Gwardia Białystok 3:1 (15:12, 15:7, 
11:15, 15:9), Pogoń Szczcclń — AZS 
Łódź 3:2 (15:13, 15:6, 14:16, 7:15,

WARSZAWA, 2.S. Polska — CSR 
72:93 (31:17). Zawody prowadzili sę
dziowie radzieccy, Siniaków i Ko
sa tików.

POLSKA: Nartowski — 18, Pacuła 
— 13, Przywarskl — 11, Pudelewicz 
— 10, Pawlak — 7, Sltkowski, Mły
narczyk — po 4, Dregler — 3, Fę- 
glerskl. Nie grali: Pstrokoński Ol
szewski, .Grzybowski.

CSR: Baumruk — 23, Tetlva J. — 
20, Bobrovsky — 12, Skerik, Morki, 
Sip — po 10, Konvlcka — 6, Krl- 
vy, Łukasik B. — po 2. Nie grali: 
pokorny, Konecny. Kaderabek.

Po dość ciekawej grze, przy sta
łej przewadze Czecboslowakćw, Po
lacy ulegli doskonalej drużynie cze
skiej, różnicą 23 punktów. Czesi 
pokazali ładną koszykówkę, obfitu
jącą w wiele szybkich akcji, dużo 
rzutów z dalekiego dystansu, sku
teczne wejścia pod kosz 1 wykaza
li znacznie lepszą od Polaków — 
dyspozycję strzałową. Byli zespo
łem pod każdym względem lep
szym, grali bardziej bojowo, zespo
łowo 1 znacznie skuteczniej strze
lali. Mimo tego, nie są . oni jednak 
w swej szczytowej! formie, chociaż 
ten sposób gry wystarczył w zu
pełności na pewne zwycięstwo, nad 
koszykarzami polskimi.

Do największych błędów Polaków 
zaliczyć należy słabą grę w defen
sywie, zbytnią Indywidualność w a- 
taku pozycyjnym, oraz słabą sto- 1

sunkowo celność rzutów. Bojowość 
polskiego zespołu pozostawiała wie
le do życzenia. Polacy zbyt prędko 
strzelali nie przygotowując sobie 
zupełnie dogodnych pozycji rzuto
wych.

Zawiodła w polskim zespole tak
że współpraca ze środkowymi, któ
rzy otrzymywali za mało piłek. 
Momentami jednak, szczególnie w 
drugiej połowie Polacy dowiedli, 
że. umieją Jednak grać w koszy
kówkę i jej zawile, arkana są im 
dobrze znane. Nie wystarczyło to, 
niestety, do nawiązania równo
rzędnej walki przez cały przebieg 
meczu.

Drużyny rozpoczynają "potkanie 
w następujących zestawieniach: 
Polska — pudelewicz, węgierski. 
Przywarskl, Nartowski, Sitkowskl, 
CSR — Tetlva. J., Baumruk, Merkl. 
Sip, Bobrovsky.

Czesi z miejsca przystępują ostro 
do ataku I już w 4 min. prowadzą 
9:1, podwyższając z celnych rzutów 
Tetivy, Bobrovskiego i Merkla w 19 
min. do 30:9. Polacy w tym okre
sie gry grają słabiutko, zbyt szyb
ko tracą p'łkę z niecelnych rzutów, 
a akcje Ich są zbyt indyw.dualne. 
Znaczna przewaga Czechów na:ial 
się utrzymuje, a w 15 min. wynik 
brzmi 20:42 dla CSR.

Jedynie Nartowski 1 Przywarskl 
ratują jakoś wynik przez parę cel
nych rzutów, uzyskanych w końco
wych minutach przed przerwą. U- 
przednia zmiana Fęglersklego na 
Pacułę, wnosi trochę ożywienia w

polskim zespole. U Czechosłow-aków 
słabo Jak dotąd grającego Baum- 
ruka, z powodzeniem zastępuje mio
dy Konvlcka. Polacy zagrali b. sła
bo w defensywie, dając sobie z 
prostych akcji strzelić do przerwy 
aż 47 punktów.

Po zmianie stron, drużyny przy
stępują do ‘drugiej połowy meczu 
w następujących składach: Polska 
— Pawlak, Przywarskl. Pacuła, 
Nartowski, Młynarczyk: ĆSR — Te
tiva, Bobrovsky. Sip, Merkl, Baum
ruk. a więc tak jak na początku 
meczu.

Teraz rej na boisku wodzi Baum
ruk, który jest duszą wszystkich 
czeskich akcji i równocześnie sam 

, je wykańcza celnymi rzutami. Po
lacy jednak otrząsają się powoli 
z letargu, zaczynają grać szybciej 
I składniej, trochę lepiej współ
pracować na obwodzie, tak że w 
sumie nie dzieli ich od Czechów Już 
taka różnica klasy, jak do przer
wy. Najlepszym tego dowodem, że 
wynik po przerwie brzmi 41:48 i po
łowa ta kończy się zaledwie róż
nicą siedmiu punktów.

Coraz lepiej zaczyna grać Pacu
ła, a powoli dochodzi także do 
głosu Pudelewicz. W 25 min. wy
nik brzmi 41:58. W 30 min. za pięć 
przewinień osobistych „spada" Te
tlva, którego z powodzeń em zastę
puje stary rutyniarz skertk. Spa
da także Pawlak (31 min.), a w 
39 min. Pudelewicz. Polacy w tym 
okresie gry przeprowadzają parę

ładnych akcji Jednak Czesi stale 
trzymają rękę na pulsie i nie po- 
zwalają na zmniejszenie wyniku.

Końcówka jak zwykle jest tro
chę chaotyczna i nerwowa, jednak 
Czesi wykorzystują każdy nasz 
błąd.

W sumie drugą połowę meczu 
Polacy rozegrali znacznie lepiej od 
pierwszej. Wśród gospodarzy wy
różnić można spokojnego i równo 
grającego Karłowskiego, Pacułę (za 
ofensywę), zbyt mato wykorzysty
wanego Pudeie wieża 1 częściowo 
Przywarskiego 1 Młynarczyka. Po
dobał się także, je.-inaik zbyt krót
ko grający Dregier. Zawiódł Slt- 
kowskl, a Pawlak zagrał słabo, ale 
jest częściowo usprawiedliwiony 
kontuzją śródstopia.

Goście najlepszych zawodników 
mieli w Tetivle (doskonała celność 
rzutów). Baumruku (po przerwie), 
Sipie kierującym całą grą Czechów 
Bobrovskym i stale rozrabiającym 
Merklu. Zadowoli! tak*e Skertk, o- 
raz młodzi Krlvka i Konvlcka.

Polacy oddali z gry 64 rzutów 
przy 28 celnych (44 proc.), strzela
li 24 osobiste l wykorzystali 16 <S7 
proc.). Czesi oddali z grv 79 rzu
tów przy 41 celnych (52 proc.), oraz 
wykonali 23 osobiste przy 13 cel. 
nych (59 proc.). Zawody były pra
wie bezbłędnie prowadzone" przez 
radzieckich arbitrów..

Jerzy Grójecki
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BRUKSELA. Komitet Organlss- 
cyjny rozgrywek o piłkarski Puchar 
Europy wyznaczył w sobole 1 mar
ca w Brukseli zestawienie par poi-

I DZIENNIKARZE
SPORTOWY

Nr 35 Warszawa

podziwiali 14 kanadyjskich „bomb”
finałowych. . . uW rezultacie podjętej decyzji bu
dapeszteński Vasas spotka s<ę z 
dwukro.nym zdobywcą Pucharu —■ 
Realem Madryt, a Manchester Uni
ted grać będzie ze zwycięzcą spot
kania AC Milan — Borussia Dort- 

termin rozegra-

do polskiej bramki

mund. Ostateczny termin rozegra- 
nla spotkań półfinałowych wyz.ns- 
cŁony został no 30 kwietnia bn 
Finał Pucharu orlbędzłe się 2B ma
ja na stadionie Heysel w Brukseli.

Brazylijscy piłkarze ręczni 
na mistrzostwach świata w 
Berlinie. Od lewej trener Bra- 
zylijezyków M. Rosę, bramkarz 
........ kierownilc d.ruiy-Alberti oraz 

nil Mondes.
Fok CAF

OSLO, 1.3. (tel. wt.). Kanada 
— Polska 14sl (8:1, 1:0, 5:0). 
Bramki 3 min. — Gosslin, 4 — 
Burns, T — McKenzie, 9 — Tom 
O'Connor, 10 — Burek, 11 — 
Broden, 16 — Attersley, 17 — 
Gngnon, 19 — Smith, 28 
tersley, 41 — Attersley, 
Ted 0'Connor. 55 — Gośslin,'58 
— Gagnon, 59 — Tom Q’Con- 
nor. Sędziowali Ahlln l Viklng 
(Szwecja). Widzów niewiele po
nad 1.000 osób.

- At- 
43 -

KANADA; Edward, Lami- 
rande, Ted 0'Connor, — Samo- 
lenko, Atterslcy, Gasnon — 
Trcen, Sinden — McKenaie, 
Broden, Smith, — Burns, Tom 
0'Connor, Gosslin.

POLSKA: Waciaw, Choda
kowski, Zawada, Olczyk, Re
guła, Kurek, Czech. Gosztyła, 
Pawelczyk, Wilczek, Burek, 
Jończyk, Bryuiarski, Ogórczyk.

Król norwenkl Olaf V Jeat wielkim 
mlloiinlklem hokeja, potwierdzi! to

defensywnej. To, że

iwą obecnością na meczu Kanada 
— polska» który poza prawic pełną 
lożą prasową nie wywołał wlęk- 
isego aninteresowani.i publiczności. 
Zresztą przyczyny tego należy szu
kać zupełnie gdzie indziej. Oto w 
sobotę po południu prawie wszyst
kie rodziny w Oslo, korzystając z 
pięknej pogody, wyjeżdżają w oko
lice miasta na weekend, nlu zwra
cając oczywiście uwagi na wszelkie 
Imprezy, jakie się w tym czasie 
w stolicy Norwegii odbywają. Na
wet Kanada nie potrafiła więc spro
wadzić kibiców na Jordnl Ainii 
tym bardziej gdy przeciwnikiem jej 
była należąca do drugiej grupy 
drużyna polska.

Historia tego spotkania nie jesl 
zbyt skomplikowana. Najlepiej zre
sztą odr.wierclecUnją Ją wyniki on- 
szczególnych tarcjl. Trzonu tutaj 
pamiętać, że znakomita większo ’̂ 
naszvch reprezentantów zctknęlr 
się z Kanady Jeżykami po raz 
pierwszy, 1 to Jest główny powód 
straty k hramek w I tercji, choć 
prowadzący otwartą grę nasz zespó 
potrafił strzelić przeciwnikowi 1 
bramkę. Rozliczenie Jednak tej ter
cji wypada bardzo dla nas nle-ko 
rzystnle.

W przerwie trener Wolkowski 
zdołał wytłumaczyć naszym mło
dym zawodnikom, że grają tylke 
przeciwko ludziom 1 u 11 tercji 
sytuacja uległa wyraźnej poprawie 
Utracenie tylko 1 bramki, jest re
zultatem spokojnej i dobrej g

40, Stolz (S) — S3, K. Oeberg (S) 
— 57. Bakala (F) — 58, Ntlsson — 
50. Sędziowali czechoslowacy Ada- 
mco 1 Pokorny. Widzów nlew.ele 
ponad 1.000 osób.

Jako wielką sensację należy po
traktować fakt prowadzenia przez 
Finów 1:0 aż do 30 min. spotkaniu. 
Meez trwa Jednak BO min, t dopie
ro w tym kontekście trzeba oce
niać obie drużyny. Finowie, inte
resujący nns z rncjl nachodzące
go spotiknnla. zaprezentowali się 
Jako zespól twardy, znający zaró 
wno defensywę jak I leź zaczepne 
akcje. Mnją tylko Jeden minus. Po
dobnie Juk 1 Norwedzy w spotka
niu z ZSRR, Finowie nie wytrzyma
li kondycyjnie trzech ciężkich ter
cji.

Drużyna Szwecji — broniąca ty
tułu mistrza śwkitn — w drugim 
swym kolejnym spotkaniu wykaza-

rocznej formy. Szwedzi na pewno 
nie »ą Jednym z kandydatów do 
pierwszego miejsca.

ni tercj
Kanadyjczycy strzelili naszemu z 
społowi 5 bramek jest rezultaten 
z jednej strony dużych błędów '• 
kryciu, z drugiej zaś — i te prze 
de wszystkim — fantastycznych u- 
miejętności przybyszy z za Ocean i 
w wykorzystaniu nadarzających sh 
sytuacji podbramkowych.

Pierwszy mecz Kanady, klón 
wzbudził wśród obecnych w Oslo 
dziennikarzy bardzo duże z i itere 
suwanie, potwierdził wysoką ki ' 
cego zespołu. Kanadyjczycy nl 
gra.i oczywiście przez pełne S0 min 
na całego. Były jednak okresy i u 

| właśnie szczególnie w II tercji, kio 
i dv Olczyk. Chodakowski l Burel- 
i powędrowali za bnndę. gdy prz* 

nlcy nasi bardzo chcleli zdoby 
mkę. Ale właśnie wtedy nl

broniącemu doskonale bramki Wa

Na mistrzostwach świata w piłce ręcznej

NIKŁA PORAŻKA ZE SZWECJĄ
i szanse na finał

Zmiany w drużynie polskiej oka' 
łv się szc/ęślwe. Wprawdzie 

możną dyskutowa>. czy lcpii | brn- 
nil Wacław, który puścił 14 bra 
mek, nU Kocząh. który w spotka
niu z USA przepuścił Ich ,,tylko” 
U. ale decyduje tutaj Hość .sytua
cji. Wacław miał Ich znacznie wię 
rej. a poza tym bliski? strzały Ka
nadyjczyków sa nie do obrony dl’ 
najlepszego nawet bramkarza. Tal 
więc jego występ uważamy za bar 
dziej udany niż Kocząba. tak )a 
< dużym zadowoleniem obserwowa 
llśmy postawę młodego obrońc? 
Zawady. Natomiast zmiana Mały 
siaka na Jończyka nie Jest chyl 
konieczna i w następnych spotka 
niach w HI ataku powinien zagra, 
właśnie Małysiak,

ZSRR 
ZSRR —

- NORWEGIA 10:2 
Norwegia 10:2 <l:0, 5:1

4:1). Bramki 3 min. Loktiew, 24

poważnie wzrosły
Guryszew (samobójcza). 30 - 
Iow. 31 — Czerepanow. 35 — 
sandrów. 30 — Guryszew I 
Tragubow. 42 — Smefjell. 
Czerepanow 54 — Kopylow

U ko 
Alek

Hasz specjalny wysłannik red. W. Szeremeta telefonuje:
BRFURT. 1.3. (tel wł.) Wiele za- 

dowoienla przyniósł reprezentaej 
Polski w piłce ręcznej drugi dz.eń 
mistrzostw świata. W grupie A w 
Erfurcłe nie doceniana przez wszyst
kich Hiszpania sprawiła w pierw
szym spotkaniu wielką niespodzian
ko, wygrywając z F.nlandia 19:16 
(12:6), a Polacy stoczyli doskonały 
mecz z obrońcą tytułu mistrza 
świata — Szwecją ulegając jej. po 
zażartej walce, jedynie 5 bramka
mi różnicy 14:19 (5:11).

Zwycięstwo Hiszpanów zwiększy
ło znacznie szansę Polski na za
kwalifikowanie się do półfinałów, 
gdyż nasi piłkarze musza Już tyl
ko wygrać w niedzielę z Hiszpa
nią, obojętnie w Jakim stosunku. 
Również bez znaczeni będzie tu 
stosunek bramkowy meczu Szwe
cja — Finlandia który oczywiście 
— nikt iu w to me wątpi — bę
dzie zwycięski dla Szwedów. Z 
drużyny naszej po meczu Hiszpa
nia — Fmlandia spadla więc odpo
wiedzialność za uzyskanie możliwie 
nadepszejo rezultatu 1 fakt ten 
chyna wołynął dodatnio na zespól 
polski.

Polacy byli w sobotę Jakby zu
pełnie inną drużyną, niż w czwar
tek. Grali dobrze zespołowo, ini
cjowali szybkie ataki w rozgry- 
w.iniu piłki na kole, wychodzili 
na dogodne do strzału pozycje, a 
przede wszystkim wiele strzelali.

nie bawili się w kunktatorstwo. W 
obronie umiejętnie blokowali Szwe
dów przy rzutach w bezpośredniej 
bliskości kola. Widać było, że ze
spół nasz gra z głową.

Akcje były w odpowiednich mo
mentach przyśpieszone, w odpo
wiednich zwalniane, Duży poklask 
4-tyslęcznej widowni zebrali też 
Polacy za umiejętne przytrzymanie 
p‘!kl w swoim posiadaniu przez 
pełne 2 mmuty. gdy na boisku brak 
było 7 zawodnika (Suski został na 
ten okre« usunięty ? boiska za ja
kieś błahe zresztą przewinienie). 
Tak niespodziewana dla Szwedów 
dobra gra naszego zespołu, wyraź
nie ich zdetonowała. Jak stwier
dził po meczu trener Szwecji Kur1 
Wadmark n:e spodziewał się on. że 
Polary zagrają tak dobrze że bę
dą tak groźnym i równorzędnym 
przeciwnikiem.

— Nic Jestem zadowolony ze swo
jej drużyny — powiedział. —Oczy
wiście. chłopcy mol grali tak. Jak 
Im na ło pozwalał przeciwni, a 
że nie pozwalał Im grać swobod
nie, nie mogę Ich zbytnio ganić. 
Wasz zespół zaś muszę pochwalić. 
Tym razem zdaliście całkowicie 
egzamin z dojrzałości gry w hałlen- 
handbałl. Gratuluję.

Szwedzi nieznacznie przeważali w 
p'erwszej połowie meczu, w diu- 

I giej zaś ton grze nadawali raczej 
1 Polacy, co. wyraziło się zresztą wy-

gr.inlem przez Polskę drugiej po
łówki o;8. przebieg meczu wyglądał 
nas’ępująco o: 3 -8 min. 2:3 2:3 -

2? min., 5:11, 9:14 — 37 min., 9:15.
11:15. 11:17. 13:17, 13:19 14:19.

Składy drużyn 1 zdobyte bram
ki:

POLSKA: Gąsior I (Talaka rez. 
(bramka), Pyjos — 1, Swletliński —

Rozwadowski Suski
(w tym jedna z karnego). Frąsz- 
czak — t, Cieślik Jezusek. Hyla — 
1. Dauksza.

SZWECJA: bramkarz Llngblom. 
H. Olssun — 2. L. E. Olsson — 1, 
G. Carlsson — 2, Jonsson — 3, (2 z
karnego). Ahrllng 
— 1 Kampendahi 
son — 3, Ekeroth

Thellbrrg 
>1. Karls-

Wielka afera fałszerska w Krakowie

Trzy lata dorabiali się
sprzedając podrabiane bilety

na mecze Wisły i Cracovii
Wśród 

dionem 
jalj się 
sezonów

tłumów widzów przed sta- 
Cracovii i Wisły przewl 
w ciągu kilku ostatnich 
handlarze biletami oferu-jący swoje usługi Co niecierpliw

si w dzowle nabywali bilety u ..ko- 
nlków”. w gorączce przedmeczo 
w ej mało kto zastanawiał się, dla
czego handlarze sprzedają bilety 
nawet bez prowizji, jak to ma miej
sce przed spotkaniami międzypań
stwowymi Czyżby obcięli oni u- 
dz.elić bezinteresownej pomocy 
gospnrinrznm obiektów w sprzeda 
77 biletów?

Misja handlarzy biletowych wy 
dawała się jednak podejrzana Trm 
bardziej, że tak na Alei Puszkina 
jak 1 przv Alei 3-gn Maja w Kra
kowie zazwyczaj przewijały się te 
same twarze tych samveh handla
rzy. wSród tys.ęcy odcinków od 
razu rzucały się w oczy różniące 
sie od pozostałych odcinki z nieco 
innym nadrukiem ł bledszym zna 
ki?m pieczęci.

Duża ilnść odcinków fałszywycł 
bhet.ńw nasunęła ml1lc.ii nrzypusz 
czenio źę maja do ezvnienia ze 
zorganizowana szajka aferzystów 
biletowych. Okazało się. te ..konl- 

uprawiały ten proceder już ód 
dawna Śledztwo wvkazato. te- han
dlarze ntrzvmywafi blletv od dwóch 
tałcmniczych nlc^nalomych na 
krótko przed rozpoczęciem spotkań 
tak cracovii jak 1 Wlały.

Jak przystało na businessmanów 
od podejrzanych interesów, wszyst
ko było owiane mgła tajemnicy - 
broń Boże żadnych nazwisk, adre 
sów. poszlak. O gentlemanach, któ
rzy dostarczali bilety, handlarze 
wiedzieli tylko tyle, że noszą dość 
prozaiczne pseudonimy „Łysy” I 
„Józef”.

Milicja zagięła parol na fałszerzy. 
Energiczne śledztwo dało wkrótce 
wyniki. Dostawców biletów aresz-
towano. 
Serafin.

,Lysy’’ nazywa się — Jan
a „Józef” Józef Mar-

S. Rzeszot

3.111.1968 r.

Foi. „PS" — E. Warmiński

W drugim dniu zawodów tenisowych Polska Francja । 
Władysław Skonecki po dobrej grze pokonał Roberta Haillel

Udany rewanż Skoneckiego
i niespodziewana porażka miksta
f> O piątkowe! oorażce Sknnec 
■ kiego z Remy n;e bardzo chcia- 
o się w erzyć w Domyślny wynik

wstępnych piłkach większość
’zów znremla zdanie.- Tempo,

s( rój i forma, narzucone 
Skoneckiego. wykazywały 
/.rezygnował on bynajmniej 
cięMwa nad Francuzem, z 
miał porachunki, datujące

i, na
prze?

b nie
ze zwy* 
którym

rmalu mistrzostw międzynarodo
wych miski w Sopocie 19.»7 r. Po-

muje się lytiPem mistrza Polski 
Niestety. zaziębiony Halllet me grał 
na „pełnym gaz:e”, ale 1 lak cl. 
co przyszli w sobotę do Bali Gwar-

, w |

Florencede la Courtie

dii oglądali ładny mecz. Mimo.. Grający słabiej niż «wy We Piątek 
niedyspozycji Francuz zdobywał »lę nie może sobie jakoś poradzić ze 
raz ’po raz. na tak silne, błyska- złośliwie liftowanym. a przy tyrr 
w.czne p;lki i na takie asy serwi- twardym serwisem Remy. Zbyt 
Miwe. że zdawaio s.ę. v tn ! rac często zmusza do meczących rai-
knwic e virów W tej sytuacji Sko
necki miał trudne zadanie, które
mu dzięki bojowości sprostał.

W pierwszym secie, kiedy Hali
tet prowadził 5:2 i set wydawał się 
bezapelacyjnie przegrany. Skonecki 
nie tylko wygrał 5 gemów pod 
rząd, potrzebnych dla wyrwania 
seta przeciwnikowi, ale wybrał tak
że dwa następne i objął prowa
dzeń’? w drugim . secie. Tego było
’.a wiele n!en aj mocniejsze ner-

grającdó-.v Jędrzejowską.........— 
bardzo mądrze, n'e zawsze jednak 
może ominąć niezwykle ólcb*,;- 
pieczny bekhend Francuza. Floren-

niebe?.-

Guryszew, 60 — Pantiuchow. Sędzio 
wali Neumaler (NRF) i Wycisi 
(Polska); Widzów .ok. 2 tys.

Pierwszy występ drużyny ZSP’ 
nie mógł być snecjalnle ciekawy 
gdyż przeciwnik — zespół Norwegi! 
nie jest drużyną klasową. Wpraw 
rlzl? w I tercji Norwedzy bardz 
skutecznie broni.i się przed utrata 
bramki, wprawdzie udało Im sic 
nawet wyrównać na początku U 
tercji (zasługa to dobrego zvpszif 
w tym meczu Guryszewa, który da 
leki strzał przyjął na korpus' i ni 
stąd nl zowąd wprowadził krążel 
do własnej bramki). Wszystko to* 
lednak starczyło na początek spot 
kania.

Od pierwszych minut 11 tercji o- 
glądaliśmy wreszcie to, co potrafi 
zespól radziecki. Od lej chwili hi
storią meczu Jest właściwie całko
wicie Jednostronna. Można Jedynie 
określić hardzo dobrą defensywną 
taktykę Norwegów, która np. w 
II tercji uchroniła Ją przed utratą 
większej ilości bramek. Były laki

Najlepszym naszym zawodnikiem 
był tym razem $w:etliń«ki. nato
miast ■ Suski rozegrał się dopiero 
w drugie) połowie, w pierwszej był 
prawie niewidoczny na bo’sku. O- 
prócz .tej dwójki wyróżnić należy 
Rozwadowskiego (świetnie wykona
ny rzut wolny) I Hylę oraz bram
karza Gąsiora, który wprawdzie 
m:ał kilka niepewnych momentów, 
nawet n,a krótko zastąpił go Ma
laka, ale pokazał Wika Interwencji 
wysokie! marki Wśród Szwedów 
najlepiej grali prawie 2-metrowy 
G. Carlsson. dysponujący niezwy
kle silnym i szybkim strzałem, ka
pitan zespołu Jonsson1 H. Carlsson 
l wysoki bramkarz L ńgblom. Spot- 
kan‘e prowadził nieszczególnie Au
striak Schwab.

Pierwszy sobotni mecz Hiszpania 
— Finlandia byl ładnym .widowis
kiem tylko w t połowie. Akcja 
Hiszpanów była ładna i składna, 
gra czysta’ W drugiej połowie na
tomiast wyraźnie już zmęczeni 
Hiszpanie dostroili się do nieczy
stej gry Finów 1 choć, wygrali zu
pełnie pewnie, przestali się publ.c»- 
nośri podobać. Na.iw'ęcej brzmek 
dla Hlsznanii zdobvi FontdeviFa — 
5. dla Finów zaś Vatria — 7. Spot
kanie to . prowadził bardzo dobrze 
Francuz Tschantz.

W pozostałych grupach elimina
cyjnych osiągnięto w sobotę nastę
pujące wyniki:

crupa R w Berlinie Norwegia — 
Luksemburg 4’ n /2.V3). Niemcy — 
Francja 32:12 (15:8),

gruoa C w Magdeburgu Islandia 
— Rumunia 13:11 (7:5), Czechosło
wacja — Węgry 26:11 (12:3),

grupa D w Rnatoku Austria — 
Brazylia 24:12 (9:5), Dania — Jugo
sławia 20:12 (8:8).

Niespodzianką jest tu zwycięstwo 
Islandii nad Rumunią oraz remi
sowy wynik 8:8 do przerwy. jak: 
uzyskała Jugoslaw^ z jednym z
kandydatów na m^trza Danią

chwile.

6) Ukazał się już w sprzedaży to 
9) 3 numer miesięcznika „Boks", to 
W Widać, iż pismo coraz wyraź-(6 
tn nie) znajduje swoją linię i )c- to

wy Francuza. Z pnrzatku zareago
wał zrywem I p ekną ripostą, wy- 
’-ównu1ąr i nbei mu’ąc prowadze
nie 3*2 ale nasiennie do. głosu po
wraca Skonecki. Własny serwis da
le Pniakowi powitane nrzez w;- 
• ’ownlę westchnieniem ulgi, wyrów
nanie. A k’edy nie wyniszczając 
ani na chw»ię z rak Inicjatywy 
wygrywa także serwłs przcrlwn’ka 
I obejmuje nonnwnie prowadzenie 
— Hajllpt. załamuje się oddając se
ta 3:6 Polakowi.

Trzęęi. set zaczyna się dla’,.Sko
neckiego pechowo — przegraniem 
własnego serwisu. Dziwny *en set. 
w którym trzy przegrane przez 
Skone-k'ego gemy — to są trzy 
łegn własne serw:sy. lest zdecydo
wanie słabszy i mniej widowisko
wy od dwóch pierwszych. Francuz 
spraw‘a wrażeme człowieka, który

kiedy bramki gospodarzy
broniło aż 3 zawodników, stojących 
,,twardo” na linii bramkowej.

Zespól radziecki — rzecz charak
terystyczna — na 10 bramek zapi
sał aż 8 nazwisk strzelców. Jest to 
dbwód równorzędnoścl wszystkich 
trzech ataków. Jednakże wyraźnie 
7. trzeciej linii ofensywnych wybl 
ja się trojka -Aleksandrowa (gra on 
? Czerepanowem I Loki lewem).

Zespół norweski w drugim swym 
kolejnym spotkaniu wypad! duże
lepiej, niż mccz.li ze Szwecr
Na drużynie tej znać rękę dobreg' 
trenera. Nie można Jej w żadnyn 
wypadku lekceważyć.

SZWECJA — FINLANDIA 5:2
• Szwecja — Finlandia 5:2 (0:1, 2:0 
3:1). Bramki: Kllpló (F) — 7 min.. 
Johan^son (S) — 39. Nilsson (S)

śli o pop zednlch dwóch nu-to 
merach mówiło się, Iż są to 
udane, to trxeei uważać nale- to 
ży za bardzo dnbry, tak pod (6 
wzciledem treści. Jak i gra-to 
fieżnym. (6

Na czoło 3 numeru wysuwa 
sie artykuł wyhHneao znawcy to 
boksu, red. Aleksandra Fe- to 
kszy, który sz^ oko omawia to 
sp-awe tak zwaneno „niebez-to 
pleczeństwa" w boksie. Artw to 
kuł pt. ..Pięśclarstwo na cen-to 
zurowanym" daje wvczerpu-to 
Jące odpowiedzi na nwtulaceto 
szerokie rzesze problemy to 
związane z ostatnimi wyda-to 
rżeniami I z dyskusją wokół to

& boksu. to
zz Czytelnicy znajda także 

portret znanepo plęściarzafz
7> zawodowego okresu między-(z 
/2 wojenneao, Edwarda Ranażz 
7? wraz z |eqo sylwetką. ćz 
ŻZ Je»*zy Tmarzlik omawia® 
(Z „Akcje Rzym", czyli p -ogram W 
to przygotowań naszvch pięścią w 
to rzv do Olimpiady w roku 19 
7 1060‘ (6
w Od czego sle zaczęło...? Na to 
>/ to pytanie da|a odpowiedź* —to 
>9 brązowy medalista z Melbour-to 
y) ne. Henryk NlecHwledzki I Je-to 
W ao żona. p. Albina. to
to O zmaganiach championów?? 
to pls^e Kazimierz Gryźewskl.

I6 Oto kilka tylko pozycji z^z 
n. tego prawdziwego skarbczyka./z 
6 Jakim Jest dla miłośników P'* to 
$ śclarstwa 3 numor ,.Boksu" <z 

(2 Warto kupić I to do<ć were- (6 
<z *nłe. bo nakład miesleczn’ka g 
to Jest nadal, niestety, ograni-y) 
•z czony.

zrezygnował walki. Przegrywa

z wyraźną ulgą schodzi z kortu po 
wygranym przez Polaka, zakończo
nym efektownym crosewolejem. se
cie 6:3. Powitane owacyjn’e prze? 
publiczność zwyc{ęstwo 7:5. 6:3. 6:3 
Skoneckiego przynosi pierwszy 
aunkt dla naszych barw w spot-
koniu Francja Polska, któ-
rym goście prowadzą 2:1.

O 
W

KROK OD ZWYCIĘSTWA 
TASIEMCOWYM M1KSC1E*

Na arenę rozgrywek wkraczają 
po raz pierwszy kobiety. W towa
rzystwie swrch partnerów Paula 
'.łemy i Józefa Piątka ukazują się: 
orezeniu|arą wimblcdońska układa 
ną spódniczkę . Flo-Flo” — czyi' 
Florenre de ia Courtie I nasza mi- 
strzynl — Jadwiga Jędrzejowska 
Kciuki polskich kibiców zaciska
ją się. Przecież w mikście szuka
liśmy przed meczem Jednego z na
szych punktów I dzięki mikstowi 
planowaliśmy przystąpienie w so
botę do ostatecznej rozgrywki ze 
stanem 2:2.

Niestety, czeka nas rozczarowa
nie tym boleśniejsze, że para na- 
sza hyła o krok od zwycięstwa. 
Polacy wygrywają pierwszego »a- 
s;emcowego seta 12:10. w którym 
już przy stanie fi:5 mają po raz 
pierwszy setbola. ale nie wykorzy
stują go dzięki nieprawdopodobne
mu pechowi (doskonale zagrana 
przez Piątka p’łka muska siatkę.

mel obaj byli pracownikami kra
kowskiej drukarni związkowej. Zda 
wałoby sle że między ich zawo
dem. a uprawianym procederem 
musi istnieć jakiś związek Zbyt 
łatwe skojarzenia są jednak cza 
sami mylne. Do chwili obecne! nie 
zdołano bowiem ustalić czv poriej- 
rznn: fałszowali bilety czy też nie.

Skąd 1e w,’, takim razie, mieli? •’
Tego leszcze krakpwskje władze 

śledcze nte wiedzą Mimo obciąża- 
łących zeznań złożonych przez 
świadków w śledztwie, oskarżeń’ 
nie przyznają się do winy.

Spółka Serafin — Marmel. jak* 
wykazało śledztwo, działała od 
trzech 1at. ale nikt nie lest w sta 
r.le obliczyć szkód na jakie dwal 
aferzyści 1 Ich pośrednicy narazili 
dwa krakowskie kluby. Obaj oskar 
żeni staną wkrótce przed sądem.

Włoch Rodoni
prezesem PCI

PARYŻr- Obradujący w Paryżu 
kongres Międzynarodowej Fedeia- 
cjl Kolarskiej UC1 dokonał wybo
ru nowego prezesa', którym^zostal 
dzałacz ^kolarstwa wlotikięgo A- 
drlano Rodoni. Inne zgłoszone kan
dydatury zostały wycofane1' przez 
zainteresowanych' przed wyHbraml.

Kongres podjął uchwalę ó<; prze
prowadzenie mistrzostw świata na 
rok 1359 w HolanrlM. Mistrzostwa 
przełajowe w przyszłym roku po
stanowiono rozegrać w Szwajcarii-

ce de la Courtie demonstruje w 
tym se?ie szereg bardzo udanych 
i odważnie bitych smeczów i wo
lejów. Wygrywają Francuzi 6:2.

W trzecim secie Polacy koncen
trują sie zdobywają prowadzenie 
2:0, ale mając przy serwisie de la 
Courtie 4<>:u traca nagle kontenans 
i dają sobie odebrać tego gema. 
Wygrywają Jednak następnego I 
prowadzą już 3:1. Remy wykazuje 
wyraźnie zdenerwowanie, jego part
nerka psuje teraz bardzo dużo 
Publiczność folgując impulsom pa
triotycznym dopinguje gorąco każ
dą akcje pary polskiej. Niestety, 
w tym ważnym momencie, kiedy 
wygranie gema zwiększyłoby jesz
cze bardziej szanse polskie — naj
pierw Renty wygrywa swój ser
wis. a następn e Piątek, wyjątko
wo nieregularny, przegrywa swój 
Jest 3:3. Serwuje ..Fló-Flo”. Ser
wis jest chyba jej najsłabszą stro
ną. Polacy to wykorzystują i zno
wu prowadzą 4;3. 1 znów gem wy- 
daje się pewnym, ho prtecież ser
wuje Jadzia. Ale tym razem Ja
dzia przegrywa 4:4. a po chwili, po 
serwisie Remy — jest 5:4 dla Fran
cuzów.

Polska para co prawda wyrów
nuje. ale potem następuje seria 
błędów 1 set 7:5 dla Francuzów 
Goście prowadzą 3:1.

E. Cunge
Paul Remy

Rys. E. Ałaszewękl

Drugi punkt dla P@lski

zdobywa Jędrzejowska
W niedzielę w południe rozpo

czął się ostatni akt spotkaniu 
.• rancja — Polska w tenisie. Pierw
sza gra Remy — Licls nie trwała 
zbyt długo. Przewaga Francuz? 
była tak miażdżąca, że trudno by 
lo zrozumieć, w jaki sposób udało 
się Liclsowi przegrać w dość ho 
norowy sposób, urywając Remy 
gemów.

Wynik tego spotkania 6:2, 6:3, 6:3' 
dla Francuza przypieczętował osta
tecznie zwycięstwo gości, którzy 
prowadząc 4:1. praktycznie Już wy 
grali mecz.

Mimo to następne spotkanie v 
grze pojedynczej kobl?t Jędrzejów 
ska — de la Courtie było niezwy 
kle emocjonujące. Jadzia znowu 
dala ze Meble wszystko i pokona’? 
swoją o przeszło 20 lat młodszą 
przeciwniczkę — 6:2, *4:6, 6:4.

Prawdz wie dramatyczne chwile 
przeżywała widownia w 3 secie, 
kiedy Jędrzejowska po prowadzę 
nlu 5:0 dała sobie odebrać 4 gem?

przez ambitną *1 t zębem gra*v8 
Francuzkę. Zwycięstwo nasraj i* 
służonej mistrzym sportu uiese: 
dosłownie na włosku Niezwykła :- 
ła ’ woli, dzięki której orzelsn ^ 
zrozviTijaie ‘w jej warunkach /mę
czenie.. jest naprawdę aoma - ■ 
wit i naśladowania. Grała jak 
kle bardzo mądrze nie pozwą a.ia' 
swej- przeciwniczce wykurzymy • ” 
Jej. głównych atutów: wole i-i I «n1** 
cza. ulegając jednak ozęsm 
świetnemu, bekhendowl -laka 
ka szkoda, że upływające ia’-* P17”' 
sparzają co prawda mądrości i /”• 
tyny. ale odbierają |edn 
mocy do realizowania zanHer-' 
A, więc niflco melancbo’ljnle.
r. prawdziwą radością gratu’uJon'?' 
Jędrzejowskiej jeszcze Jednego H r' 
ka laurowego w Jej d ugolct ki 
karierze tenisowej.

E. Cnnue

karta odwraca

by po chwili namysłu... spada z 
powrotem na polską stronę).

W drugim

BERLIN. Drużyna F.V Fuessen o-
bromls mistrza NRF w ho
keju na ioriz-.e.
Toelż 7:3 .(1:2

BERLIN. W‘elokro*ny piłkarski 
mistrz ZSRR drmyna CSKMO ro
zegrała w Berling międzynarodo
we spotkanie ? zespołem ASK Vor- 
waerts. zwyciężając 2:1.

MOSKWY. W dn'u 4 marca op 
centralnym stadionie w Sw erdłow-

. wygrywając kol ej - 
l gowe z EC Bad 
5:1. 1:0).

tak^ndy Na-odów RFSRR. W za
wodach wezmą udział narciarze 
łyżwiarze l hokeiści.

zZA&tANIW

Po spotkaniu Jędrzejowska — 
de la Courtie rozegrana po1')- 
zowe spotkanie w obsad: e: 
Skonecki, Remy contra na-'” 
para, pucharowa Piątek, R”' 
dzio. Po nadspodziewanie w 
ciętym oporze pary Piątek - 
Radzio zwyciężyła para polsl '’-
francuska 6:4, 4:6, 6:3. 

Wieczorem w hotelu nagród.odbyło się rozdanie 
Po południu ekipa Francji b
ła obecna na popisach /y:’" ’’ 
rzy USA i Kanady na Tor1'"- 
rze, Remy i Haillet wraz : kn' 
pitanem drużyny, płk, Knntze^ 
udają się- w poniedziałek 
turniej do Moskwy, p. Floren?*
de la Courtie powraca 
miast do Paryża.

noto-

E. C.

Para francuska de la Courtie - Remy pokonała naszych reprezentantów Jędrzejowską —
Piątka 12!10, 2:6, 5:7. Fot. „PS" E. Warmiński

PARYŻ. noroorną nagrodę nEd- 
monda Gentila przeznaczoną dla 
najlonszego kolarza świa’a zdobył 
w tym rokit -Francuz Roper Rivie- 
re. Otrzymał on 24 ciosy, a jego 
rywale.van Steenbergen ’i Debruy- 
ne zdobyli zaledw e 6 i 4 głosów

OSLO Spotkanie Moskwa — 
Norwegia w jeżdzie szybkie: 
przyniosło zwycięstwo Moskw e 
l 343.672:1.367,7.43 pkt. W' wieloboju 
zwycięży! mistrz świata Gbńczaren- 
ko fM).-: 189.115 pkt. przed wice
mistrzem świat» Szyłykowsklm 
(M) - 189.323 1 .Khannesenem tT ' 
— 189.396 pkt. Poszczególne bieg 
wygrali: 500 m Griszyn jM’ - 417 
(rek. tńru),. 1.5(:0 m Wnrońin 0W' 
- 2:14 1 oraz 5 ON) l m ono m Johan 
nesen — 8.06.4 (rekord Norweg'!' • 
'6.57.0. Wyniki Gonezarenki byh 
kolejno następujące: 43,1—216.6— 
6.12,6 i 17,04,5.
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